Koncert HLD 


Łódź, mr 5051. 


No 58. Kalentarzyk tygzdniowy: 


CEKA PRERUMEFATY: 


Czwart. Ś. Abrahama P. 
Piąt. Św. Józefa z Ar. 
Sob. Sw. Gabryela Arch. 
Niedz. Sw. Józefa Obl. 


W ŁODZIE Pon. Św. Wolframa B. 
Rocznie rb. 8 k,— Ø Wtor- Sw. Benedykta Op. 
Półrocznie „ 4 s — f Środa S. Katarzyny W. 
Kwartaln. „ 2, — 


Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: 


Wschód sł.: godz. 6 m 16 
Zachód sł: godz 6 n 02 
DŁ. dnia godz, 11 m. 46 


koya 
Bocznie rb. 10 kop. — nada 
Półrocznioe „ 5 sA — w ŁODZI, 
Kwartalne „ 2 , 50| ui. Przejazd M 8, 
Miesięcznie „ — „ 85 3 telefonu 603. 
SFTAI E KRET 


Rok VIN. 


ROZWÓJ 


iimik poligen, przaylowy, akenniewy, połam I uru, obroni, 


Czwartek, dnia 3 (16) marca 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ni 23; w Pabianiozoh u p. Toodora Minkej 
w Zglorzu u p. ikiertr. 


o 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wie -x. Zeryczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Mato ogloszenie po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petltowj. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez ozneczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


TEATR „WIELKI“ 


lod kierownictwem M. Gawalewicza. ) 


Skład nasion 


otwirzyłem przy składzie towarów kolonialnych 


== 
w lokalu wla- 
snym  (Piotr= 


kowska X 108) 3 LU TNI” 


odbędzie się w sobotę, d. 18 b. m., o go- 
dzinie 8!/, wieczorem, ze współudziałem pp. 


Jadwigi Matiasiakówny (skrzypce), 
art. op. warsz. Stanisława Sienkiewicza (śpiew) 
i art. teatru łódzk. Janusza Orlihskiego (de- 
klamacya). 

Bilety wcześniej nabywać można w cu- 
kierni A. Roszkowskiego (Piotrkowska róg 
| Pasażu Meyera.) Dla członków Tow. ważna 
marka III. 284-1 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 7.10%, 
05, 1.40, 3.16, 6,10*, 8.50. 
a Przychodzą do Łodzii o godz. 3.00, 5.15, 
(35, 10.15*,.3.35, 5.22 8.20, 11.00. 


Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
acyl „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


a Odchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
arszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
lisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


tap chodza zə stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 

» ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 

RE Gi -kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
St. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

u: A 

SIACZAJĄ czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


W czwartek „Chata za wsią, 


sztuka ludowa J. I. Kraszewskiego. 


w Łcdzi, Nowy Rynek Mè 9. 


| padkowego 


pastewnych, warzywnych, kwiatowych etc. 


wyborowej dobroci i czystości 


A. TSZEPRE 


dawniej W. Klukaczewski 


281—5 
Q JASNĄ GÓRĘ. 
rag 
Jak donosi «Tydzień» piotrkowski, mie- 


szkańcy Częstochowy przesłali generał-gaberna 
torowi warszawskiemu podanie następujące: 

„W niewielkiem oddaleniu, nie przewyższa- 
jącem 700 stai od klasztoru Jasnogórskiego, 
w którym przechowuje się obraz Najświętszej 
Maryi Panny Częstochowskiej, znajduje się skład 
materyałów wybuchowych na potrzeby miejsco- 
wej załogi wojskowej. 

<Chociaż skład ten, co prawda, troskliwie 
jest otoczony, jednakże zawiera on w sobie stra- 
szną, dotychczas martwą siłę. Oswobodzona 
nieszczęśliwym wypadkiem, lub ręką zbrodniczą, 
grozi oua nieunikuionem rozwaleniem klasztoru i 
zniszczeniem drogiego wizerunku Matki Boskiej, 
przed którym korzy się caly naród chrze- 
ściański. 

<Niebezpieczeństwo, grożące od tego przy- 
sąsiedztwa, uznaje każdy myślący 
człowiek, bo przecież kronika wypadków świata 


; naszego pełna jest przykładów wybuchu składów 


z prochem. Lud prosty, setkami tysięcy przy- 
bywający corocznie dla celów religijnych, in- 
stynktownie odczuwa ze strony składu niebez- 
pieczeństwo i uczucie to nie pozwala mu zupeł- 
nie oddać się modlitwie, pozbawiając go błogiej 
pociechy, którą miał nadzieję z przed cudownego 
oblicza Bożej Rodzicielki zanieść do chaty ro- 
dz'nnej. 

„Wszystkie te przyczyny, jak również tro- 
ska o bezpieczeństwo najdroższego dla chrze- 
ściaństwa wizerunku, zniewala nas, obywateli i 
mieszkańców, «wrócić się z prośbą o przedsię- 
wzięcie zależnych od Waszej Esscejeneyi środ- 
ków, aby omawiany w niniejszem skład mate- 
ryałów wybuchowych w możliwie blizkim czasie 
był przeniesiony w miejsce więcej bezpieczne dla 
klasztoru“. 


Z prasy polskiej. 


Felietonista „Słowa>» p. Tentam zastanawia 
się nad uznaniem pracy. 


W piątek i sobotę gościnne występy 
Wiktoryi Kaweckiej i WI. Szezawińskiego 


w „Zemście nietoperza i „Ptaszniku z Tyrolu“. 


„W teoryi, co prawda, spotykamy się już 
w czasach najdawniejszych i u wszystkich pra- 
wie narodów z hymnami, mniej lub więcej go- 
rącemi na cześć pracy. W praktyce jednak u- 
patrywano wszędzie i zawsze w próźniactwie 
szczyt doskonałości i kto tylko mógł, zwalał 
brzemię pracy na barki bliźniego, który z tych 
czy owych powodów, nie zdołał wymówić się od 
tego podarku. Nietylko pozornie, ale i faktycz- 
nie, próżaiak był panem, człowiek pracowity, 
czyli, wyrażając się ściślej, pracujący — niewol- 
nikiem. W ten sposób wyryto na pracy dość 
wyraźne piętno hańby i upodlenia. 

Z czasem, z postępem cywilizacyi nastąpiła 
pewnı segregacya poszczególnych kategoryi pra- 
cy. Kto więc, jako lekarz, pomagał ludziom 
przenosić się do lepszego życia, kto, jako adwo- 
kat, zachęcał zgodne stadła do rozwodu, kto, 
jako uczony, doprowadzał swemi księgami do 
rozpaczy najoporniejszego nawet czytelnika, — 
ten uchodził za pracownika, korzystającego z peł- 
ni praw obywatelskich. Kto natomiast wywoził 
śmiecie, lub chwytał psy, włóczące się bezkar- 
nie na ulicy, lub zarabiał na marny kawałek 
chleba pisywaniem felietonów, tən liczyć mógł 
z wszelką pewnością na powszechną pogardę. 

Świat jednak postępuje, powoli wprawdzie, 
lecz stale, naprzód. W potężnej więc rzeczypo- 
spolitej z tamtej strony Oceanu, już dzisiaj nie 
hańbi żadna praca, lecz hańbi próżniactwo, na- 
turalnie, o ile próźniak nie rozporządza miliar- 
dami. Zresztą jaż miliony stanowią okoliczność 
łagodzącą. I w niektórych krajach zachodniej 
Earopy osobnik, prasujący własnemi rękoma u- 
ważany jest nietylko przez siebie samego, ale i 
przez szerszą publiczność—za człowieka. 

„Ciekawy jestem, kiedy i czy wogóle nasze 
społeczeństwo dojdzie do tego stopnia doskona- 
łości? Dzisiaj jeszcze próźniak, byleby rozpo- 
rządzał pewną mamoną, chcóby z najmętniejsze- 
go źródła nabytą, spogląda z uczuciem niebo- 
tycznej wyższości i mniej lub więcej głębokiej 
pogardy, na pracowitego rzemieślnika lub wy- 
robnika. Podobną pogardą piękna dama, myślą- 
ca od południa do rana wyłącznie o strojach 
i zabawach, darzy biedną i uczciwą szwaozkę, 
pracnjącą po szesnaście lub osiemnaście godzin 
na dobę. Mniejsza zresztą o to, jakie mniema- 
nie mają o sobie takie osobniki rodzaju męzkie- 
go i żeńskiego. Objawem jest daleko smutniej- 
szym, że decydujące warstwy naszego społeczeń- 
stwa mie zdobyły się dotąd na stanowcze potę- 
pienie i napiętnowanie wszelkiego próżniactwa, 
a tem samem nie wywalczyły pracy należytego 
społecznego stanowiska: Przykład idzie z góry. 
Naturalne «pendant» do próżnującej złotej, czy 
pozłacanej młodzieży płci obojej, stanowią tłumy 
próżniaków, zaladniające i niepokefńce nlice na- 
| szego miasta. Jeśli próżniaetto nie hańbi na 
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wyżynach, to wstydzić go się, z natury rzeczy, 
nie potrzebują i niziny społeczne. 

„Jeśli teraz, wracając do pierwotnego swego 
założenia, zastanowię się głębiej nad -główną 
przyczyną przekleństwa, które przez tak długie 
wieki ciążyło na pracy, to dochodzę do przeko- 
nania, że tkwi oua przedewszystkiem w przymu- 
Sie, jakiemu uległ robotnik ze strony pracodaw- 
cy. Przymus ten przechodził z biegiem czasów 
rozmaite fazy, z niewoli zamienił się w poddań- 
stwo, z poddaństwa w stosunek zapewniający 
i pracownikowi pewne prawa. Obecnie wszę- 
dzie już prawie praca uwolniła się, przynajmniej 
w teoryi, z krępujących ją więzów. Stosunek 
pracownika do pracodawcy opiera się na dobro- 
wolnej wzajemnej umowie i zniknął dawny ma- 
teryalny przymus do pracy. 

„Zniknął przymus do pracy, a miejsce jego 
zajmuje coraz częściej zjawisko wręcz przeciwne, 
przymu: do próżnowania. Jedna niewolą warta 
drugiej. Powiedzieć nawet można, że nowa ta 
niewola jest uciążliwsza, w bezpośrednich swych 
skutkach fatalniejsza od niewoli poprzedniej. 
Człowiek, zmuszony pracowzć, otrzymywał przy- 
najmniej jakie takie Środki do życia, gdy widmo 
głodu grozi człowiekowi, zmuszonemu próżnować. 
Widma tego nie odpędzi nadzieja przyszłych ja- 
kichś często złudnych korzyści. A niezależnie od 
tego i wolność osobista, swoboda wybierania po- 
między złem a dobrem, powinna przecież coś zoa- 
czyć*. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Zbigniewa. Ju- 
tro Boguchwała, 

TEATR VICTORIA. Dziś 
wienia niema. 


TEATR WIELKI Dziś „Chata za wsią“ Ju- 
tro „Zemsta nietoperza,“ operetka Straussa. Występ 
Kaweckiej, Początek przedstawień o godzinie 8'/, wie- 
czorem. 

ZEBRANIE. Jutro posiedzenie Sekeyi technicznej 
oddziału chemieznego, w lokalu własnym. Początek o 
godzinie 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Z Towarzystw kredytowych. „Warszawskij 
Doiewmk* donosi: Kancelarya kredytowa mini- 
steryum skarbu zażądała od Towarzystwa kre- 
dytov ezo miejskiego m. Warszawy, aby poczy- 
nając od r. 1904 w sprawozdaniach rocznych 
wykazywano następujące dane: 1) Ile poszcze- 
göle zastawiano w towarzystwie domów muro- 
wanych, drewnianych, mieszanych i placów; 2) 
Jaki jest techniczny stosunek zastawionych nie- 
ruchomości i na jaką sumę są one ubezpieczo- 
ne; 3) W jakim rozmiarze wydano pierwotną 
pożyczkę i dodatkową pod zastaw nieruchomo- 
ści, 4) Rozmiar pożyczki wienmorzonej. 

Szkoły rzemiosł W «Warszawskim Dniew- 
niku» czytamy: Wobec starań, rozpoczętych przez 
kuratora okręgu naukowego warszawskiego 0 za- 


i jutro przedsta- 


liczenie niektórym kierownikom warsztatów 
w szkołach rzemieślniczych okręgów czasu nie 
etatowej ich służby, ministeryum zawiadomiło 


kuratora, że żadne zaliczenia służby nieetatowej 
dążące do skrócenia czasu wysługi emerytury 
w dobie pełnienia obowiązków, miejsca mieć nie 
mogą. Jedynie przy wyjściu do dymisyi bierze 
się niekiedy pod uwagę i służba nieetatowa, 
która nie dawała praw emerytalnych, była je 
dnakże pożyteczną. 

Sprawy żydowskie Prezes Komitetu mini- 
strów S. Witte, podezas przyjęcia dwóch człon- 
ków petersburskiej gminy Żydowskiej, którzy 
podali mu petycyę w sprawie równouprawnie- 
nia żydów, odpowiedział — jak piszą ztamtąd do 
„Hacefiry»—co następuje: «Zydzi ne czynią do- 
brze, budząc podniecenie i podając petycye 
w sposób tak bardzo głcóny, albowiem każde 
wzburzenie wywołuje przeciwdziałanie. Otrzy- 
małem też już wiele pętyeyi, sprzeciwiających 
się żądaniom żydów. Należy uspokoić podniece- 
nie, ażeby się także przeciwnicy uapokoili. Mo- 
żna robić takie rzeczy bez wielkiego wzburzenia, 
które jest zbyteczne“. Nadeszła także depesza 
z Petersburga, że jeden z wyższych urzędników, 
przyjmując dej utacyę żydów, radził im, żeby nie 
pragnęli za wiele i nie przebierali miary w żą- 
daniach. 


Prolongata pożyczek W celu 
osobom, powołanym z rezerwy do armii czynnej, 
jak również i ich rodzinom i dla prędszeg» u- 
względnienia ich próśb o prolorgatę, zaciągnię- 
tych pożyczek z kas pożyczkowych przy urzę- 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 16 marca 1905 r, 


dach gminnych w guberniach Królestwa Pol- | 


skiego, czasowo pełniący obowiązki towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych p. Kutler polecił 
komisarzom do spraw włościańskich, aby poży- 
czki takie były prolongowane na rok czasu. 


Ze szkół <Prawit. wiest.> (M 45) ogłosił 
Najwyżej zetwierdzoną uchwałę Rady państwa, 
na której mocy stadenci, kończący pomyślnie 
całkowity kurs nauk w instytutach technologi- 
cznych w Petersburgu i Charkowie, ctrzymają 
stopień inżeniera technologa; kończący Qesarską 
szkołę techniczną w Moskwie —inżeniera mecha- 
nika lub inżeniera technolog; kończący z od- 
znaczeniem instytut gorspodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa w Nowej Aleksandryi —nezonego agro- 
noma lub uczonego leśuika I klasy, a inni — u- 
czonego agronomą lub uezonezo leśnika II kla- 
sy; kończący wydział budownictwa politechniki 
ryskiej—otrzymają stopień inżeniera architekta, 
wydział inżenieryi—inżeniera budowniczego, wy- 
dział mechaniczny i chemiczny—jinżeniera tech- 
nologa. wydział sg'onomiczny — uczodego agro- 
noma I lub II klasy. Zarazem kończący te za- 
kłady naukowe z rzeczonemi stopniami naukowe- 
mi nabywają wszelkie prawa, do tych stopni 


poprzednio przywiązane. Moe obowiązująca 
niniejszego rozporządzenia rozciąga się też na 
wszystkich, którzy rzeczore zakłady naukowe 


poprzednio ukończyli. 


Z kolei. Z rozporządzenia ministerynm komu- 
nikacyj, niżej wymienione rozjazdy i przystanki 
na kolejach nadwiślańskich otwarto dla dokony- 
wania operacyj nieobowiązkowych przyjmowania 
i wysadzania pasażerów bez bagożów, z opłatą 
na'eżności za calą przestrzeń między sąsiedniemi 
stacyami taryfowemi i z wydawaniem biletów na 
tych punktach: Rabsztyn pomiędzy Wolbromem a 
Olkuszem, Słowik między Kielcami a Chęcinami; 
w czasie od d. 3 maja do 3 października: Za- 
gożdżon między Garbatką a Jedlnią, Iwangród- 
twierdza między Iwangrodcem a Nową Aleksan- 
dryą (lub Garbatką), Bliżyn między Niekłaniem 
a Skarżyskiem, Jaszczów między Minkowicami a 
Trawnikami, Świder, Jarosław i J5zcfów między 
Falenicą a Otwockiem, Radcść między Warsza- 
wą kow. a Falenicą, Gucin między Komarowem 
a Ostrołęką, Trębinka między Telakami a Mał 
kinią Cegłów i Mienia między Mrozami a No- 
womińskiem, Chotomów i J nówek między Ja- 
błoną a Nowym Dworem, Pomiechówek między 
Nowogieorgiewskiem a Nasielskiem, Świercze mię- 
dzy Nasielskiem a Gąsceinem, Szaniawy między 
Międzyrzecem a Łakowem. 

— Z powodu wzmożonych transportów wo- 
jern,ch na kolei południowo-wschodniej, od nje- 
dzieli d. 12 b. m. do 14 b. m. włącznie, zrzekła 
się ona ©dpowiedzialności za terminową dostawę 
towatów, idących przez dystans Cary cyn-Powa- 
rin» i Bałatow. 

Kolej Rysko-oiłowska przerwała przyjmo 
wanie od sąsiednich kolei wszystkich towarów, 
adresowanych ra st. Byłwa dla fabryki brjań- 
skiej i od d. 9 b. m. zrzekła się odpowiedzial- 
ności za terminową dostawę. 

Na kolejach nadwiś!ańskich pozwolono łado- 
wać towary 4 i 5 kategoryi we wszystkich kie- 
runkach, w ilościach następujących na dobę: na 
koleje południowe 50 do 54, Moskiewsko-kijow- 
sko woroneską 30, południowe pedjazdowe 10, 
Exaleryn<ńszą 14, Charkowsko mkołajewską 26, 
poładajowo-wschodnie 35, Rjazańsko uralską 40, 
poleskie 14, Libawsko romeńską 10 wagonow. 

Normy te ustanowiono od d. 14 b. m.. 

Zarząd kolei Rysko-orłowskiej ogłosił, że od 
soboty nie przyjmuje z kolei sąsiednich żadnych 
ładunków, adresowanych do fabryk brjańskich 
na st. Bołdera. 

Koleje Baltycka i Pskowsko-ryska od sobo- 
ty przywróciły odpowiedzialność za dostawę ter- 
minową ładunków, idących 1a i za oddział Mo- 
skwa—Rjazań kolei Mskiewsko-rjazańskiej. 


Po raz ostatni! Zarząd ch-z.ściańskiego To- 
warzystwa dobroczynności po raz ostatni w u- 
biegłą sobotę ozazał pomoc swą robotnikom, po- 
zbawionym pracy i ich redzinom, znajdującym 
się w ciężkiem położeniu materyalcem. Po raz 
ostatni dlatego, że literalnie wyczerpały się już 

| wszelkie fundusze, jakiemi Towarzystwo dobro- 
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na ten cel rozporządzało. Wydano 
tedy po raz ostatni w pierwszym Komitecie cyr- 
kułowym rb. 1,111 kp. 55, w drugim Komitecie 
cyrkułowym rb. 47 kp. 90, w trzecim Komitecie 
cyrkułowym rb. 125. 

Co się tyczy czwartego Komitetu eyrkuło- 


| wego, to część robotników Otrzymała zasiłki pie- 


niężne, innym zaś wydano obiady bezpłatne, 


| mianowicie zamiast obiadów, wydawanych w ku- 


| chniach ake. Tow. Geyera, Grohmana i Richte- 


ra wypłacono rb. 186 kp. 95, z kuchuiake, Tow. 
K. Szheiblera od d. 5 do d. 11 b. m. włącznie 
— wydan? 3,384 obiadów bezpłatnych i 1,692 
funtów chleba. 

Zarówno zasiłki pieniężne, jak i obiady bez- 
płatne zostały od tej chwili zawieszone. 

Zarząd chrześciańskiego Towarzystwa dobro- 
czynncści, uwzględniwszy tylko rzeczywiste po- 
trzeby ubogich wdów i sierot, wprowadzi ich na 
listę otrzymujących stałe wsparcia tygodniowe i 
tym sposobem część osób, należąca śdo tej kate- 
goryi ubogich, będzie korzystała z pomocy z To- 
warzystwa dobroczynności. lanym osobom, nale- 
żącym do sfər robotniczych, Towarzystwo prze- 
staje okazywać swą pomoc z powodu braku fun- 
duszów. 


Nieruchomości łódzkie. W cstainich czasach 
z powodu ogólnego zastoju w interesach prze- 
mysłowo hardlowych, zauważyć się daje spadek 
cen nieruchomoś:i łódzkich, Wartość domów o- 
bniżyła się o 10—154%, Tranzakcye na kupno 
domów i placów, jak twierdzą sfery miarodajne, 
zwalały do minimum, a zaciąganie pożyczek hy- 
potecznych na nieruchomości nati: fa na poważ- 
ne trudności. Gdy dawniej można był» dostać 
pożyczkę na drugi numer po Towarzystwie, w 
rozmiarze, w jakim udzieliło Towarzystwo, obe- 
ctio nawet połową tego ledwo pozyskać się 
daje. 

Takie odporne zachowanie się kapitalistów 
co do lokowania gotówki na hypotece, tłómaczy 
się tem, iż wobec ciągłej obawy, wywołanej cię- 
żkiem położeniem ekonomicznem, wolą fundusze 
swe lokować w papierach procentowych, zada- 
walając się mniejszym procentem, aniżeli na nie- 
ruchomościach, uważając tego rodzaju tranzakcye 
za interes niepewny. 6 

Jako dowód, że nieruchomości gpa w ce- 
nie, służyć może ten fakt, że w tych dniach dom 
przy ulicy Gubernatorskiej Je 1076like, obciążo» 
ny dłagiem Towarzystwa w sumie rb. 14,600 
i długiem prywatnym w sumie rb. 11,000 — 
sprzedano na licytacyi za rb. 22,000. 

Dom przy ul. Żaleznej, wartości 25,000 rb., 
kupiono na licytacyi za 18,000 rb. Charaktery- 
stycznym jest objaw, że podczas licytacyi nic- 
ruchomości zauważyć się daje brak ` jednostek, 
które dawniej stawały pierwsze w naznaczonym 
"terminie i starały się podbijać ceny szacunkowe 
wystawionych na sprzedaź nieruchomości. 


Biura powiatu łódzkiego. Wobec niewygód 
teraźniejszego lokalu biur powiatu łódzkiego przy 
ulicy Zielonej M 30 — instytacya ta z dniem 1 
lipca r. b. przeniesioną zostanie w inne miejsce. 
Siedzibą biur powiatu łódzkiego będzie dawniej- 
szy lokal w domu Kiadermana przy ulicy Miko- 
łajewskiej M 46. 

Towarzystwo teatralne. Zapowiedziane na 
wczoraj posiedzenie Żarządn polskiego Towarzy” 
stwa teatralnego odłożono na przyszły tydzień. 


Odbędzie sią ono w d. 22 b. m., t.j. w nad- 
chodzącą środę. 
0 pociąg do Zgierza. Mieszkańcy Zgierza 


narzekają, żə Zarząd kolei elektrycznej podjań* 
dowej Łódź—Zgierz, ku wielkiej ich niewygo* 
dzie, skasował w ostatnich czasach pociąg, któ- 
ry odchodził z Łodzi o godz. 12 w nocy. e 

Pomijając już tę okoliczność, że skasowanie 
pociągu uniemożliwia zgierzanom korzystanie 
z teatru łódzkiego, udwiedzanie wieczorem zoa- 
jomych, zazaaczyć należy, iż pasażerowie po” 
ciągu bezpośredniej komunikacyi Warszawa — 
Łódź, który przychodzi do Łodzi v godz. 
przed północą, zmuszeni są nocować w ho 
telach. 

Nadesłane. Sprawozdanie z przedstawień „J%7 
sełki* w dniu 21 i 22 stycznia na dochód I Ochrony. 

Za sprzedane bilety z naddatkami 529 rb. 66 KOP» 
o odliczeniu wydatków w sumie 351 rb. 26 kopi, PTZ, 
ano do kasy Ochrony 178 rb. 42 k,  Wyszozególniem e 
wydatków: p. Gawalewiczowi za teatr 300 rb.; kostyumi 
36 rb. 25 k.; fryzyer 10 rb.; światło kolorowe 3 rb: Ki 
lepienie zfiszy 1 rb.; ‘drobne wydatki 1 rb. Nadana 
nadesłali pp.: E. Herbst 10 rb, Juliuszowa Heinzlo 


10 rb., Dora Geyerowa 5 rb, ks. Bakalarczyk 5 rb., 
Leinyeber 2 rb. inżynierowa Górska 1 rb. 

Szanownym ofiarodawcom Komitet składa serdeczne 
podziękowanie, jak również p. Pruszyńskiemu za ułoże- 


nie żywych obrazów, pp. Jakubowskim za doskonałe wy- | 


reżyserowanie 
dzieci potrzebnych do „Jasełki* tańców. 

Prócz powyższych, złożono w ostatnim czasie na 
rzecz I Ochrony następujące ofiary pp.: Geyer 45 korcy 
węgla; ks. prałat Szamota 3 rb., Sarosiekowa 2 rb, Fl. 
Wójeicka 15 rb., I. Szulezewska 15 rb, urzędnicy drogi 
żel. Fabr. Łódzkiej 11 rb. 40 k., 

69 rb. 18 kop, z redakcyi „Gońca“ 
denta 44 fun. mięsa. 

Szanownym ofiarodawcom w imieniu biednych dzie- 
Elada wyrazy wdzięczności. 

Przewodnicząca: J. Koźmińska. 
Sekretarka: A. Olszewska. 

Ogólne zebranie. Dnia 21 marca r. b. o g. 
8-ej wieczorem w lokalu Towarzystwa popiera- 
mia przemysłu i handla, przy ul. Dzielnej pod 
X: 31, odbędzie się ogólne zebranie pełnomocni- 
ków drugiego łódzkiego Towarzystwa pożyczko- 
wo-oszczędnościowego. Porządek dzienny zapo- 
wiada następujące spraw): 

1) Zazajenie zebrania, wybór przewodni- 
czącego, powołanie szkretarza i asesorów; 

2) Sprawozdanie Zarządu i czynności za 
rok 1904; 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej; 

4) Podział czystego zysku; 

5) Zatwierdzenie «tatu wydatków admini- 
stracyjnych na r, 1905; 

6) Wybory jednego 
członków rady; 

1), Wybór trzech czlonków Komisyi rewi- 
zyjnej i dwóch zastępców; 

8) Wnioski pełnomocników. 

Ze sprawozdania podajemy niektóre dane: 
Pożyczek udzielono w roku zeszłym na sumę 
1,009,898 rb. 54 kop. Ogólny obió: kasowy w 
roku 1904 wynosił: gotówką dnia 31 grudnia 
1903 r. 4,896 rb. 60 kop, ogólny przychód 
1,848,598 rb. 34 kop, ogóloy rozchód 1,850,557 
rb. 5 kop., pozostałość gotówki dnia 31 grudnia 
1904 r. 2,937 rb. 89 kop., ogólny obrót 3,706,989 
rb. 88 kop. Rachunek strat i zysków między 
innemi zaznacza: procenty pobrane w 1903 r. na 
1904 r. 28,169 rb. 12 kop., po potrąceniu zwró- 
conych w 1903 r. z pobranych na 1904 r. 280 
rb. 16 kop. prcesnty pobrzze w 1904 roku 
57,811 rb. 57 kop. ogółem 85.400 rb. 83 kop. 
Wydatki ma administracyę 27,240 rb. 6 kop. 
Bilans zamknięty cyfrą 746,772 rb. 35 kop. 


Złodzieje. Śmiałość złodziei doszla juź do 
akich granie, że wytrychem otwierają sobie 
ramy. 

W dniu 12 marca do domu przy ul. Za 
wądzkiej M 24 zlodzieje po północy otworzyli 
sobie bramę, a korzystając z dosyć rzadkiej 
kraty we drzwiach i braku szyb, jak to w wielu 
domach się praktykuje, odhaczyli z łańcucha i 
weszli do wewnątrz. E 

Macbħacyę tę dosłyszał stróż i wstawszy, 
ujrzał bramę otwartą, którą też natychmiast 
Zamknął na klucz, a sam poszedł na podwórze, 
aby wyszukać rzezimieszków. 

Znalazł ich w sieni. 

— (o pauowie tu robią? — brzmiało zapy- 
tanie, 
— A tobie durniu co do tegc? 

I równocześnie jeden z nich zamierzył się 
żelaznym prętem. Siróż uchylił się trochę i pręt 
Dośliznął się trochę po karku. 

X Rzezimieszkowie sunęli za nim, a on począł 
tywać pomocy. 

„ Wtedy jeden z nich zatrzymał stróża, a dru- 
Bi wyrwał się do bramy i otworzył ją wytry- 


c ej 
aan poczem wrócił na pomoce swemu towarzy - 
R 


członka Zarządu i 3 


bić Przewrócili stróża na ziemię i poczęli go 
bra, następnie zerwali się i pobiegli w stronę 
Amy. Ta zawadziwszy się 0 nierówną podło- 
i Przewrócili się razem. Stróż ścigał ich, ale 
ę;,, bezwładnili go i uciekli w stronę ulicy Wól- 
skiej, pozostawiajec w bramie wytrych. 
miały ten napad zwraca jednakże uwagę 
bra okoliczność, jakiego rodzaju są zamki u 
Bla domach łódzkich, ale nietylko u bram, 
wić więzjętakań, s każdy EN musi spra- 
Bie; hy zatrzask, aby zabezpieczyć swoje 
Mienie $ Ketin. jesz EE) Z: 
ki Jm wypadku wielu gospodarzów łódz- 
Tien A niedbale zachowuje iie., że w dosyć 
tayé kilk domach jednym kluczem można otwo- 
a lub kilkanaście drzwi frontowych. 


ta 


„Jasełki* i p. Lipińskiemu za wyuczenie | 


z redakcyi „Rozwoju* | 
14 rb, od p. prezy- | 


rca 1905 :. 
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Postrzał. Nocy dzisiejszej pięciu drabów dobie- 
rało się do sklepu przy zbiegu ulic Wschodniej i Ce- 
gielnianej. Złodzieje w porę spostrzeżeni te 
stróżów nocnych, wskutek czego poczęli uciekać w stro- 
nę ulicy Południowej, stojący w tym czasie na rogu ulic 
Południowej i Wschodniej 32-letni stróż nony Andrzej 
Hamernik chciał zastąpić drogę uciekającym, wówczas 
jeden ze złodziejów strzelił z rewolweru, kula ugodziła 
Hamernika w lewe ramię. Strzał ten na razie powstrzy- 


mał goniących, lecz po chwili, gdy spostrzegli, że Ha- | 


mernik upadł na ziemię, rozpoczęli 
dwóch sprawców zatrzymano. : 

Pod ochroną patroli, Hamernik i dwaj zatrzymani, 
zostali odprowadzeni do II cyrkułu, gdzie doktór Pogo- 
towia udzielił doraźnej pomocy i kulę wyjął. Stan Ha- 
mernika nie groźny, gdyż kula utkwiła pod skórą. 

W zatrzymanych policya poznała Jana Adamskiego 
i Ludwika Dymskiego, złodziejów, którzy już od pewne- 
go czasu, za różne sprawki są poszukiwani przez sędziów 
Śledczych. Obaj zostali osadzeni w więzieniu. 

Utonięcie. Przy ul. Piotrkowskiej, w fabryce M. 
Silbersteina, pod nr. 242, zdarzył się uastępujący wypa. 
dek. Jeden z żołnierzów, przebywających na terytoryum 
fabryki, 25-letni Iwan Rudin, chcąc użyć kąpieli, udał 
się do stawu, znajdującego się w ogródku, do którego 
wpływa gorąca woda z fabryki. Gdy po pewnym czasie 
spostrzeżono nieobecność Rudina, poczęto go szukać i 
w końcu odnaleziono go w stawie. Natychmiast wezwa 
no Pogotowie; lekarz nie mógł jednakże docucić R, ra- 
tunek bowiem był spóźniony. Jak twierdzą, przyczyną 
tego wypadku był kurez, który prawdopodobnie chwycił 
R. w wodzie, ponieważ staw jest płytki i nie przedsta- 
wia niebezpieczeństwa. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Konstantynowskiej 
ur. 68 Nepomueyna Sobkowskiego, lat 59, znaleziono 
w stanie ogólnego osłabienia, zaś na ul. Wodnej nr. 40, 
Gnbryelę Sadokierską, lat 45. W obydwu tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomo - 
cy i pozostawili ich na miejscu. 

Z ulicy. Na ul. Piotrkowskiej nr. 92 Edmund Pa- 
ciorski, 15-letni uczeń szkoły miejskiej, upadł na ulicy i 
uszkodził krzyż. Pogotowie udzieliło mu pomocy. 

Ze schodów. Na ul. Długiej nr. 65 Władysław 
Cybulski, 9-letni syn tkacza, w czacie gonitwy spadł ze 
schodów i złamał nogę. Zawezwany lekarz Pogotowia 
udzielił chłopeu pomocy. 

Wypadek. Na ul. Zakątnej nr. 55 Lucyan Fa- 
ryński, 3-letri syn stolarza, przysunął s zbyt blizko do 
studni w czasie pompowania wody, skutkiem czego zo- 
stał dotkliwie poraniony. Lekarz Pogotowia opatrzył 
rany poszwankowanemu. 

Obcięcie palcy. Przy ul. Leszno nr. 56 Łucya 

Erchard, półtoraroczna córka robotnika fabrycznego, sie- 
dząc na kolanach matki, w czasie gdy ta kręciła wyży- 
maczkę, włożyłu rękę między wałki, skutkiem czego bie- 
dne dziecko uległo złamaniu trzech palcy. Lekarz Po- 
gotowia udzielił dziecku doraźnej pomocy. 
Wczoraj na przechodzącego przez ulicę 
ą Antoniego Muchalskiego, 22-letniego robo- 
tnika fabrycznego w celu rabunku napadło dwu drabów, 
którzy nożem zadali mu ranę w bok. Przechodnie spło- 
szyli rabusiów; do ranionego wezwano Pogotowie.. Lekarz 
ranę opatrzył. * 

Drobny ogień. W nocy o godzinie 12 minut 30, 
drugi oddział straży ogniowej i straż miejska zawezwa- 
ne zostały na ul. Kaliską do domu pod nr. 9, gdzie w ko- 
minie zapaliły się gałgany i wióry. Ogień, przed przy - 
byciem obu straży, ugasili domownicy. 

Zapalenie się sadzy. Wczoraj o g. 7 min. 10 
wieczorem, w domu pa nr. 30 przy ul. Spacerowej, za- 
paliły się sadze w kanale kominowym, które ugasiła 
straż ogniowa miejska przed przybyciem dwóch oddzia- 
łów straży ogniowej ochotniczej, 

Kradzieże. Andrzejowi Kruszynie, mieszkańcowi 
gm. Grabów, skradziono na Rynku Bałuckim palto wraz 
2 kwitem monopolowym na sumę 656-—Szmulowi Fukso= 
wi, zamieszkałemu przy ul. Młynarskiej pod nr. 15, 
z mieszkania skradziono różne rzeczy, wartości 160 rb.— 
Adeli Heidrich, zamieszkałej przy ul. Aleksandrowskiej, 
ki Sona pa nr. 33, skradziono różne rzeczy, wartości 
(0 rb. 50 k. 


ponownie pogoń; 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


-am 


Teatr. W dniu dzisiejszym w teatrze Wielkim 
wystawiona zostanie «Chata za wsią», utwór 
sceniczny ludowy, przerobiony z powieści I. J. 
Kraszewskiego. W widowisku tem wezmą u- 
dział połączone siły naszego dramatu, komedyi i 
operetki. 

Jutro w teatrze Wielkim «Zemsta nieto- 
perza», operetka I. Strausa, z p. Kawecką i p. 
Szczawińskim, art. teatrów warszawskich. 

W sobotę w tymże teatrze «Ptasznik z Ty: 
rola z udziałem tychże artystów, przyczem p. 
Kawecka odśpiewa kilka ulubionych przez pu- 
bliczność piosenek z obfitego jej repertuaru. 

Koakurs. Wydział krajowy we Lwowie 
z fundacyi Franciszka Koehmana powtórnie ogła- 
sza konkurs dla.literatów polskich z dwiema na- 
grodami pieniężnemi: 2,000 i 1,000 koron. 

Do konkursu, z wyjątkiem dzieł treści reli- 
gijnej, dopuszczone są wszelkie prace, ogłoszone 
drukiem w ciugu ostatniego dziesięciolecia. 

Termin nadsyłania prac, przeznaczonych na 
konkur, upływa 3! grudnia r. b. 


zostali przez | 
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O:eng prac konkursowych i przyznaniem 
nagród zajmie się komisya, powołana przez wy- 
dział krajowy. 


Z WARSZAWY. 


<Goniec Warszawski“ donosi co następuje: 

Pewien pedagog jednego z zakładów nau- 
kowych tutejszych jes; zarazem zamiłowanym 
gimnastykiem. Będąc obecnym podczas ćwiczeń 
gimnastycznych w szkole, pedagog nasz wskazał 
młodzieży jedno z ćwiczeń, mających na celu 
rozwijanie klatki piersiowej. Nauczyciel facho- 
wy gimnastyki natychmiast położył tamę „złomu 
przykłedowi*, poviągrął kolegę do pokoju oso- 
bnego i wystąpił z przestrogą: 

— «Jak pan możesz zachęcać uczniów do 
ćwiczenia, nie objętego programem?* 

Bez komentarzy!!! 


Z SĄDÓW. 


„Tygodnik Ilustrowany* zamieszcza relacyę 
o postępowaniu sądowem w sprawie następu- 
jącej: 

„Policya moskiewska sporządziła protokół, że 
mieszczanin Fedor Saweljew zbiera u siebie ro- 
botników swej fabryki i znajomych, w celu wspól- 
nego czytania Pisma świętego. Czyn ten zakwa- 
lifikowano, jako występek, przewidziany przez 
art. 29 ust. karnej (niewykonanie prawnych roz- 
porządzeń władzy), 

Przebieg tej sprawy przedstawia się jak na- 
stępuje: 

Sgdzia pokoju uniewinnił Saweljewa, nie 
znajdując cech wykroczenia w czynie inkrymi- 
nowanym. 

Zjazd sędziów pokoju, po ustaleniu faktu ze- 
brań, wcelu przez prawo zabronionym, uznał, że 
na zasadzie 116 art. ustawy o zapobieganiu prze- 
stępstwom, na urządzenie takich zebrań potrzeb- 
nem jest pozwolenie władzy kompetentnej i ska- 
zał Saweljewa na karę pieniężną. 

Senat wyjaśniając, że prawo (art. 118 ust. o 
zap. przest.) zakazuje wszelkich stowarzyszeń 
nielegalnych i wkłada na policyę obowiązek ba- 
czenia, aby takie związki nigdzie nie powsta- 
wały, wskazuje zarazem, jakie związki nznane 
są za nielegalne. A więc: 1) wszystkie związki 
tajne, 2) takie, które dążą do celów szkodliwych 
lub wykazują szkodliwy kierunek, 3) takie, któ- 
re zostały rozwiązane przez postanowienie Komi- 
tetu ministrów. 

„Rozbiór tych artykułów — mówi „Tygo- 
dnik* — prowadzi do wnioska, że do rzędu nie- 
legalnych i zagrożonych karą stowarzyszeń nie 
należą wcale związki jawne, chociaż zawiązane 
bez zezwolenia władzy, których cel nie sprzeci- 
wia się prawu i których zawiązanie nie było 
przez Komitet Ministrów wzbronione. Diatego też 
udział w związkach, nie mających cech stowa- 
rzyszeń nielegalnych, nie może być uważany ja- 

o czyn, ulegający represyi karnej*. 

Z tego powodu wypadki tworzenia stowa- 
rzyszeń i zebrań bez wiedzy i pozwolenia rządu 
nie mogą być podciągane pod artykuł 29 (patrz 
wyżej). 

Wobec tego, że Saweljew popełnił czyn, nie 
zawierający cech występku, skazany został za 
niezastosowanie się do żądań policyi. Tymcza- 
sem władze lokalne nie mogą ustanawiać kar za 
niewykonanie rozporządzeń dotyczących rzeczy, 
za które niema odpowiedzialności w prawie 
karnem. 

Dla tego też rozporządzenie policyi wzglę- 
dem Saweljewa nie było legalne i nie podpada 
pod art.29, który mówi o nienwzględnieniu praw- 
nych rozporządzeń władzy. 

Prawo nigdzie nie zawiera przepisów, upo- - 
ważniających do zabraniania osobom prywatnym 
wspólnego czytania Pisma św. Z tych i tym po- 
dobnych zasad wychodząc, Senat postanowił wy- 
rok Zjazdu sędziów pokoju m. Moskwy i całe 
postępowanie wtej sprawie umorzyć.” 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 16 marca 1905 r. 


Z prasy rosyjskiej. 


W „Warsz. Dniewn.* czytamy: Powołani 
m zapasu szeregowcy mobilizowanej 16.ej lotnej 
parkowej brygady artyleryjskiej w liczbie 19-tu, 
porozumieli się między sobą, jako też z innymi 
rezerwistami, których nazwiska nie zostały na 
śledztwie ujawnione,—dla stawienia oporu siłą, 
rozporządzeniom zwierzchności wojskowej. W tym 
celu w dniu 24 stycznia r. b, w Wołkowysku 
dopuścili się w lokalu swych koszar nieporząd- 
ków, połączonych z krzykiem, 
greżźbami. Porządek został przywrócony przez 
oddział wojska. 

Za wspomniane przestępstwa, przewidziane 
w 2ej części 110 art. k. XXII ust. pr. wojsk. 
1869 r., 19 szeregowców wspomnianej brygady, 
na mocy Najwyższego rozkazu z dnia 9 grudnia, 
byli oddavi przez dowódzcę wojsk okręgu war- 
szawskiego pod sąd wojskowo-okręgowy z za- 
stosowaniem do nich kar według praw czasu 
wojskowego. 

Na zasadzie wyroku, który się uprawo- 
mocnił w dniu 10 marca r. b. i tegoż dnia za- 
twierdzony przez czasowo dowodzącego wojska- 
mi okręgu, skazani zostali: pięciu szeregowców 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, dwóch unje- 
winniono, a pozostałych skazano na ciężkie ro- 
boty; czterech bez oznaczonego terminu i 8 na 
lat 20. W dnia 13 b. m. o godzinie 74 rano 
wyrok został wykonany. 

* 


„Piet. Wicd.“ piszą: 

„Wstrząsające wiadomości z Dalekiego Wschodu 
mrożą krew, mącą rozum, odbierają pewność ju- 
tra. I nastręcza się straszne, nieubłagane pyta- 
nie: co począć? gdzie kres czary poniżenia? 

„Teraz włeśaie, kiedy Rosya jest poniżana 
i krzyżowana przez wrogów, kiedy jęki i płacz 
rozlegają się nad cierpiącą ziemią, n:leży ją za- 
pytać niezwłocznie — tak, aby gorąco odezwać 
się mógł każdy: w jaki sposób zaradzić nieszczę- 
ści? czego wymaga honor państwa? Za pomo- 
cą wszechnarodowego wiecu — jak za dawnych 
zamierzchłych czasów zbiegały się tłumy na od- 
głos dzwonu wiecowego — władza powinna, nie 
tracząc drogiego czasu, jawnie dowiedzieć się 
o usposobieniu i woli olbrzyma narodu. 

„Dotychezas wyrławiała spodziewane czyny 
bohaterskie 


wymyślaniem i | 


lub szemrała — sama tylko prasa. ` 


Dotychczas szeptała lab mówiła niewyraźnie 
inteligencya. Lecz cóż, ostatecznie, myślą masy, 
te, które niosą całe brzemię na sobie, idą za nas 
walczyć i umrzeć? Jeżeli dla nich ciężką jest 
i przechcdci ich siły chwil bistoryczna, którą 
my, współcześni pigmeje, przeżywamy, — to na- 
| leży wspólnie, zbiorowym rozumem rozstrzygnąć, 


| jakiemi drogami i cfiarami wyjść z zaczarowa- | 
| nego koła, dokąd mas zsprowadziły losy, i jak | 
| 


najprędzej skończyć 
co powie cały naród, 


agonię. Leez jeżeli, — a 
tego nikt nie może nawet 


cy żywioł oazeknie: żadnych ustępstw, ani pię- 
dzi ziemi, ami odrobiny zgody! — wtedy rząd 
i będzie miał morslae oparcie, i Zachód i Azya 
będą musiały się liczyć z potęgą budzącego się, 
wychodzącego z odwiecznego «drętwienia ludu. 
W gromkim chórze viezliczonych głosów, w ogniu 
dzie'nych oczów może nam błysnąć nadzieja le- 
i 

f 


pszych doi. Niechaj usłyszy Bóg modlitwę wie- 
lu: zapytajcie, co myśli teraz o zgubnej wojnie 
szara, ciemna, milcząca Ruś! 
więc jej należy się spytać.* 

* 


Ona nas żywi, 


Wśród duchowieństwa prawosławnego coraz 
wyrsźsiej zaznacza się dążność ku zwołaniu s0- 
boru powszechnego. G daem uwegi pod tym 
względem jest kazanie, wygłoszone przez bisku- 
pa Sergiusza w duchownej akademii petersbur- 
skiej. Mówca wykazuje, iż wobec możliwego po- 
większenia się swobód obcych wyznań w pań- 
stwie rosyjskiem, kościół prawosławny powinien 
uczynić przegląd swych sił i przygotować się do 
oczekującej go walki i próby. 

| <Qerk. Wiestn.», drukując tę mowę, poprze- 
| dza ją wstępnym artykułem. Antor tegoż upa- 

| truje zbawienie duchowieństwa w fakcie bardzó 
nauczającym: 

„Szezęśliwą jest okoliczność, że walka biu- 
rokratyczna, prowadzona przeciw prawu wybor- 

| czemu, dotychczas nie zdołała zniszczyć dobro- 
czynnego zjawiska w naszem życiu eparchial- 
nem:— zjazdów eparchialnych duchowieństwa — 
jakkolwiek zauważyć należy, że w niektórych 
eparchiach zjazdy te zastąpione były przez zja- 
zdy wyznaczonych z ramienia władzy eparchial- 
| nej osób, a działo się to oczywiście wbrew istnie- 
| jącemu prawu » 
Otóż na wzór tych zjazdów eparchialnych 
wedlug «Qerk. Wied.», należy zwołać zjazd du- 
ohowieństwa 2 całej Rosyi, w celu postanowie- 


| kazu miejscowego policmajstra, 
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nia przez nie żądań i rozważenia sposobów wspól- 
działania z władzami centralaemi. 
* 


Jak informuje „Wołyń* (z dnia 24 lutego, 
9 marca), z powodu ostatnich wydarzeń w Kur- 
sku wysłano do ministra spraw wewnętrznych 
następujący telegram, opatrzony licznemi podpi- 
sam): 

«Dziś, 12 lutego, w m. Kursku policya z roz- 
bez ostrzeżenia 


licach bez ieci — 7 
w przybliżeniu przewidzieć, — jeżeli ten milczą: DRO na EŃ 


szkół średaich. Oburzeni głęboko tak nieludzkiem 
postępowaniem policyi, żądamy śledztwa sądo- 
wego i prosimy 0 uwolnienie dzieci aresztowa- 
nych.» 

W tej samej sprawie podano deklaracyę 
prokuratorowi i obradowano na posiedzenia nad- 
zwyczajsem rady miejskiej,“ 

* 


Za zemknięciem uczelni do 1 (14) września 
wypowiedziały się — jak donoszą pisma rosyj- 
skie — rady pedagogiczne następujących zakła- 
dów naukowych: 

Iastytutu elektro-technicznego, instytutu leś. 
nego i konserwatorynm. W uniwersytecie pe- 
tersburskim postanowiono do dnia 1 (14) marca 
prowadzić jedynie zajęcia nieobowiązkowe. 

Przerwano zajęcia szkolue w gimnazyum ja- 
rosławskiem i w szkołach: mierniczej, rysunko- 
wej i falczerskiej, oraz w wyższych klasach szko- 
ły realnej w Penzie. 

* 


<Raś> donosi, że adwokat przysięgły Qzał- 
chusjan, wniósł do rady miejskiej m. Nachicze- 
wania memoryał następujący: 

„Samorząd miasta Nachiczewania nie może 
pozostać obojętnym względem zajść w Baku. 
Prócz pobudek humanitarnych, działa tu i ta 
okoliczność, że wielu z nas związanych jest 
z mieszkańcami Baku więzami pokrewieństwa 
lub stosunków handlowych. Zajście w Baku 
uderza, przygnębia, dusi każdego uczciwego sy- 
na Rosyi przez niespodziankę, jąka sprawiła, 
olbrzymie rozmiary i zagadkowe przyczyny. 
Dziesiątki lat pod opieką naszego prawa mażuł- 
manie i ormianie: żyli w zgodzie ze-sobą, jak 
dobrzy sąsiedzi. Więcej nawet=bo wśród naj- 
większego natężenia wypadków krwawych wię- 
ksza i lepsza część społeczeństwa muzułmań- 
skiego Śpieszyła æ pomocą p-ześladowanym or- 
mianom, 
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2. postępów techniki i przemysłu. 


Wiek elektryczności-—Zastosowania elektryczności w służ- 

bie ludzkości. — Dywany elektryczne. — Zastosowanie 

elektryczności w tkactwie ręcznem. — Dzwonienie za po= 
mocą elektryczności. 


Wiek ubiegły — to wiek pary, obecne zaś 
stulecie ma nosić miano wieku elektryczności. 
I tak w rzeczywistości zdaje sią być. Nie tak 
to odległe czasy jeszcze, gdy idea zastosowania 
elektryczncś.i do celów przemysłowych znajdo- 
wała się w mglistych powijakach, trudnych do 
rozwiązania, a dziś?! 

Poza licznemi ogólnie znanemi zastosowania- 
mi elektryczności w służbie ludzkości, jak tele- 
fony, telegrafy, tramwaje, światło itd., coraz to 
nowe z dniem każdym, niemal z każdą minutą 
coraz szersze znajduje zastosowanie w codzien- 
nem życiu ladzkiem elektryczność . 

W  mowoczesnem gospodarstwie domowem 
odgrywa już elektryczność bardzo ważną rolę i 
tak po elektrycznych samowarach, maszynkach 
do kawy, żelszkach do prasowania i fryzowa- 
nia, przyszła kolej na dywany elektry- 
czntel.. Dywan tlektryczny to rzecz wspania- 
ła, wprost uwierzyć trudno, a jednak istniejąca, 
i znajdująca coraz szersze ze wzglądu na swoją 
praktyczność zastosowanie. 

Francuskiemu inżynierowi Camille'owi Herr- 
got udało się wycaleźć sposób ogrzewania tka- 
nin za pomocą elektryczności. Tkanina taka na 
pierwszy rzut oka nie różni się od zwyczajnych, 
skłala się ona z dwóch rodzai nici, włóknien 
roślinnych lub zwierzęcych, oraz cieńkich druci- 
ków metalowych, tem jest podobna do staropol- 
skich makat. Włókna używane na tego rodzaju 
tkaniny mogą być przeróżne, jadwab, konopie, 
len, wełna itd., stosownie do celu, do jakiego 
ma służyć. Drucik metalowy wpłeciony w tka- 


ninę rozprowadza, wprowadzający po całej tka- 
ninie prąd ciepła, które daje się bardzo dobrze 
regulować, nie może więc być mowy o jakiem 
kliek- niebezpieczeństwie. W pewnem miej- 
scu komin drreika wystaje, w celu połączenia 
z kontaktem przewodu rozprowadzającego elek- 
tryczność. Tkaniny elektryczne mogą znaleźć 
zastosowanie jako kobierce, chodniki i kołdry, 
bo nawet do celów leczniczych jako okłady. 

Z postępem czasu, gdy otrzymywanie enet- 
gii elektrycznej w naszych miastach będzie uła- 
twionem, marzenia naszych gospodyń sią spełnią, 
znikną dymiące piece, a na miejsce ich wejdą 
piece lib kobierce elektryczne, te ostatnie mają 
tę zaletę, że mogą być używane, jako de- 
zynfektory mieszkań po chorobach zakaźnych, 
gdy temperaturę podniesiemy do 1500 

Nadto mogą być zastosoware do ogrzewania 
klatek schodowych, tremwai, karet itp. 

* 


W czasopiśmie lipskiem „Zsitschriń, für Tex- 
| til Iudustrie“ umieszczono zajmujący artykuł o 
zastosowaniu elektremotorów do tkactwa domo- 
wego, jak to stosują w położonej przy Krefeldzie 
wsi Anratb, leczącej 4000 mieszkańców. Przed 
dwoma laty istniało w tej wsi wyłącznie ręko- 
dzielnictwo.  Rvzpowszechnienie mechanicznych 
warsztatów tkackich pozbawiło chleba wielu tka- 
czów. Burmistrzowi udało się przy pomocy rzą- 
dowej i prywatnej urządzć stacyę elektryczną, 
która umożliwiła robotnikom domowym osiągnąć 
lepszy zarobek. Zastosowanie elektromotorów 
przy starych ręcznych warsztatach tkackich do 
tkania materyi bie przyszło do skutku, gdyż po- 
ciągnęłoby tb za sobą zbyt wielkie wydatki. Po- 
stanowiono tylko wprowadzić elektromotory do 
krosien taśmowych, na których się wytwarza 
mocnokanciastą taśmę. Gminie udało się zacią- 
gnąć pożyczkę w kwocie 140,000 marek, za któ- 
rą ma płacić na oprocentowanie 3%, oraz na 
amortyzacyę 14. Już jednak po pierwszym roku 


można było amorzyć więcej, niż 1%  Iustalacya 
ta przez akcyjne towarzystwo elektryczne «He- 
Jios> urządzona, posiadała początkowo sprawność 
10 k, pa po pierwszym roku musiano jednak po- 
stawić drugą maszynę o sprawności 120 k. p. 
Obecnie instalacya ta zasila 1500 lamp żaro- 
wych, 20 lamp kawya i 24 lamp Nernst'a, 
oraz 110 motorów. Opłata miesięczna ryczałto- 
wa dla '/,-konnego motoru wynosi 5 marek, kilo- 
wattgodzina kosztuje 2,5 foniga. Dzięki central- 
nej stacyi elektrycznej, stosunki przemysłowe 
w Anracie zasadniczo się zmieniły, Miejsce 
tkactwa materyi zajęło tkactwo tasiem, przy 
którem tkacz może zarabiać 30 do 40 marek 
tygodniowo. Ol tego zarobku należy jednak od- 
trącić około 20% amortyzacyj, gdyż większa część 
tkaczów musi sobie zaprowadzić nowe krosna 
taśmowe, które kosztują około 1,200 marek je- 
dno. Ze względów społeezno-politycznych, w ce- 
lu ograniczenia dnia roboczego, wolno odbiorcom 
czerpać energię elęktryczną jedynie od 7 — 12 
przed południem i od godz. 1'/, — 8 po połu- 
dniu. 
* 


Na dzwonnicy katedry w Lincu w Austryi 
(górnej) urządzono motory elektryczne, które po” 
ruszają dzwony i dzwonią. Dzwonów tych jest 
siedm, najcięższy waży 80 klg, najlżejszy 
kig. Aby dzwon dzwonił, nie potrzeba wycho” 
dzić na wieżę, lecz wystarczy » zakrystyi puścić 
piął elektryczny, a dzwon natychmiast dzwoni- 
Można dzwonić albo też odrazu we wszystkie 
dzwony, albo w każdy z osobna, według woli. 


* 


Widzimy ztąd też w jakoajróżnorodniejszych 
dziedzinach znajduje elektryczność zastosowanie: 
ułatwiając pracę ludzką, starać się też będziemy 
zapoznawać czytelników z postępem techni 
w tym kierunku. 

Udvardy. 
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Szalał motłoch ciemny, nieokiełznany, ślepy, 
poza którym podle, z za węgła działali wino- 
wajcy prawdziwi—prowokatorowie, organizatoro- 
wie pogromu i rzezi... Na ludzi spokojnych 
Bogu ducha winnych, wśród dnia bialego urzą- 
dzano obławy pod okiem policyi—na kawałki 
Tźnięto i pelonol 
_ Baku ze swem oświetleniem elektrycznem i 
Jnnemi urządzeniami m'astą europejskiego ni- 
€zem się nie różniło od zspadłej wioski turec- 
kiej, w jakiej gospodarzą krwiożercze szajki kur- 
dów!.. Lecz dosyć już słów. 

Każdy uczciwy rosyanin zrozumieć mnie mu- 
si. „Dumie“ nachiezewańskiej proponuję: a) 
uczcić przez powstanie pamięć poległych w cza- 
sie pogromu ormjan i tatarów, b) wyrazić nasze 
współczucie prezydentowi miastą Baku, dołącza- 
jąc życzenie, by sąd przysięglych wydobył na 
Jaw nazwiska podłych prowokatorów i c) wy- 
asygnować z kasy miejskiej 2,000 rubli na ko- 
Tzyść osieroconych rodzin ormiańskich i tatar- 
skich bez różnicy, rozdać tę sumę sprawiedliwie*. 

Podobne wnioski uchwalili już adwokaci 
przysięgli w Baku. Przytaczamy zatem ich umo- 
tywowanie: 

„Palestra miasta Baku na zebraniu, poświę- 
conem wspóluemn zastanowieniu się nad okro- 
pnemi wypadkami dni ostatnich, doszła jedno- 
głośnie do niezachwianego przeświadczenia, że 
krwawa rzeź wyrosła nie na gruncie nienawiści 
narodowościowej lub wyznaniowej pomiędzy 0:- 
mianami i tatarami i nie na podłości wspólza- 
wodnictwa ekonomicznego, lecz powstała li tylko 
% powodu jawnej bierności władz miejscowych, 
które przez cztery dni z rzędu patrzyły na nie- 
bamowane przez nikogo zabójstwa, rozboje i pod- 
palania*. 

A oto uchwała ostatniego posiedzenia XX-go 
zjazdu przedstawicieli przemysłu nafcianego: 

„Przemysł nafciany od dwóch już miesięcy 
znajduje się w stanie opłakanym, graniczącym 
% zupełnym upadkiem wytwórczości. W osta- 
taich dniach prowadzenie przedsiębiorstw stało 
Się całkiem niemożliwem. Spowodowały to tole- 
Towąne od 6 do 9 lutego (st. st.) masowe za- 
bójstwa mieszkańców bezbronnych na ulicach i 
po-domach miasta oraz towarzyszące im rozboje 
1 podpalania—co wszystko działo się przed cozy- 
"ma wojska i policyi, zachowujących się wzglę- 
dem zbójów, grabieżców i podpalaczów najzu- 
pełuiej obojętnie. Wznowienie działalności przes 
Mmysłowej wymaga zupelnej pewności, %2 okro- 
pności przeżyte nie powtórzą się; tymczasem 
admiuisiracya miejscowa takiej gwarancyi dać 
nie jest zdolna. 

Wobee tego zjazd prosi o wyznaczenie spe: 
"cyalnej komisyi śledczej, w skład której weszli- 
by przedstawiciele samorządu miejskiego i zjaz- 
du przemysłowców nafvianych oraz przedstawi- 
ciele. prasy.“ 


* 


„St.-Piet, Wied.“ zwracają uwagę na donic- 
sienie agencyi telegraficznej rosyjskiej z Bapa- 
toryj: «Tatarzy zaczynają emigrowzć do Turoyi > 

«Owe zaczynają — ciągnie dalej organ rzc- 
czony — można stosować jedynie tylko do roku 
bieżącego, bo wiadomem jest, że tat-rzy od sze- 
regu lat już emigrują. 

Najsmutniejszą okolicznością w tej całej 
sprawie jest fukt, że miejsce urodzenia . opusz- 
czają pizeważuie najlepsze pod względem mo- 
talnym i (fizycznym żywioły, Osiedliwszy się 
W Turcyi, pomnażają one warstwę ludzi pracy. 

Rosyi pozostają gorsze elementy, posiadające 
Sztukę czynienia Życia możliwie najlżejszem przy 
małym nakładzie pracy. Oto powtórzenie się sta- 
tej historyi. W ten sam spsób Rosya postra- 
Mata już wiele setek tysięcy emigrujących gro- 
Madoje lotyszów, est ńozyków, litwinów, biem- 
Gów-kolonistów i finlandczyków. Jakaż to nie- 
Powetowana strata siły roboczej! I zkąd to wy- 
Mika? Czyż tak już mało posiadamy ziemi, że 

lasi inoplemieńcy muszą jej szukać za ocea- 
Mmi? 
` Nie, to nie brak ziemi i wogóle nie przy- 
DU ekonomiczne wytwarzają te wciąż rosnące 
a emigracyi. Wcale nie w tem się kryje głó- 
przyczyna, lecz raczej w podstawach istnie 
Reego porządku prawnego w stosunku do lud- 
ości inowierczej i inoplemiennej — porządku 
zas 1780 po częśsi nieracyonaluego, po części 
Tad Wypaczonego pod różnemi pozorami w wy- 
adkach niezliczonych, Samo życie świadczy o | 


Woa 


tysiącu codziennych przekroczeń prawa, wyni- 
kających bądź ze sprzeczności prawodawczych, 
bądź też z praktyki samowoli. Obecnie prawo- 
dawstwo nasze poddane jest wszechstronnej re- 
wizyi; sprawę tolerancyi wyznaniowej i ugrzn- 
towania legalności porządku prawnego wysunię- 
to na plan pierwszy. Zmiany w tej właśnie dzie- 
dzinie najskuteczniej wpłyną na zmniejszenie się 
fal emigracyi.» 


ECHA WOJENNE. 


Liczba ofiar, jaką pociągnęły za sobą wal- 
ki ostatnie dotychczas nie jest znana, Rzeczo- 
znawca półurzędowej gazety wiedeńskiej „Frem- 
denblatt* zestawia znane już cyfry: generał Ku- 
ropatkin donosi w jednym z raportów, że od 
28 go lutego do 11 marca wysłano do szpitali 
47,581 cficerów i szeregowców. Liczba pole- 
głych i niezabranych prawdopodobnie drugie ty- 
le wynosi. Marszałek Oyama podaje urzędownie 
liczbę 40,000 wziętych do niewoli. Ponieważ zaś 
p> dniu 11 marca w dalszym ciągu walczono i 
w cztsie odwrotu również musiały być liczne 
ofiary, wobec tego liczba strat po stronie rosyj 
skiej wynosi có najmniej 150,000 ludzi pole- 
głych, rannych i wziętych do niewoli. 

Raport urzędowy marszałka Oyamy d nosi, 
że od chwili rozpoczęcia odwrotu armii rosyj- 
skiej, do zajęcia Makdenu, w ręce japońskie 
wpadło 60 dział, 60,000 karabinów, 150 wozów 
z amunicyą, 1,000 wagonów z rozmaitemi przed- 
miotami, 200,000 pocisków armatnich, 25 milio- 
nów naboi karabinowych, 2000 koni oraz ogrom- 
ne ilości zboża, siana, chleba, materysłów pal- 
nych, drutu kolczastego i t. p. 

* 


Korespondent „Now. Wrem.* telegrif ja z 
"Telinu: Opuszezenie przez nas Mukdenu tak na- 
gle (w przeddcień jeszcze istniały wszelkie dane, 
że można go będzie utrzymać) przyniosło nam 
wielką szkcdą pod każdym wzlgędem, a głó: 
wnie moralnym, a to tem więcej, że odwrót był 
pośpieszny. Fakt, że odwrót odbywał się f»rso- 
wnie, sam przez się wyjaśnia, że szczególnego 
porządku nie można było spodziewać się. J.Śli 


do tego dodamy, że wskutek nsgłości manewru 
znieny frontu, oddziały wej ka pomięszały się 
tak, że batal'ony nie trafiły do swoich pułków, 
pułki do swoich dywizyj, a dywizye do właści- 
wych kurpusów, to będzie zrozumiałe, dlaczego 
szyk odwrotu zepsuł się. W tych okolicznościach 
dziwxe jest, że nie nastąpiła ogólua ucieczka 
w popłochu, 

Nieprzyjaciel, ustawiwszy baterye na wzgó- 
rzach na półaoc od Makdenu, wzdlaż drogi man- 
daryńskiej, którą ciągnęły nasze obozy i artyle- 
rya, ostrzeliwał je. W rzeczywisteści ostrzeli- 
wanie to nie sprawiało nawet szkody, tylko nie- 
pokoiło ludzi, wyezerpsnych i zdenerwowanych 
14 duiowym nieprzerwanym bojem. O o dlącze- 
go ludzie porzucali obozy, parki, a nawet działa. 
Wojsko, podążające za obozami, zabrało większą 
część porzuconych przedmiotów. Armia pierwsza 
wyborowa, ccfa się w zupełnym porządku, a na- 
wet dawnym zwyczajem, zadaje straty nieprzy- 
jacielowi*. 

* 


Z Petersburga donoszą do „Lokal Avzeigera,” 
że gdy uficerowie na wschodniem skrzydle arm 
rosyjskiej pod Mukdenem otrzymali rozkaz cof, 
nia swoich oddziałów, zapanowała śród nich roz- 
pacz. Zaadroszczono towarzyszom, którzy pelegii 
w prześwi dzeniu, że pozycye będą utrzymane. 
C emną nocą rozpoczął się odwrót Za cofające 
mi się oddziałami płonęły składy. „Straszne u- 
czucie przygnębienia — pisze świadek naoczny — 
objęło dusze nasze, Bòl rozsadzał głowy, zda 
wało się, że serca bić przestaną. Dlaczego nie 
powaliła nas śmierć na polu bitwy?” 


* 


Według doniesionia „Timesa* z Petersburga, 
postanowiono wysłać na plac boju korpus gre- 
nadyerów, craz dwa inne jeszcze korpusy. Na 
czels tej armii ma stanąć generał Grippenberg. 
Kto będzie manowany na miejsce gen. Kuro- 
patkina, d tzchczas nie wiadomo. 

* 


<Nowosti» piszą: „Dziwić się doprawdy 
trzeba temu, w jaki sposób podobna wojna mo- 
gła być rozpoczęta? Dotychczas pozostaje to zu- 
pełaie niezrozumiałe, ponieważ sam głównodo- 
wodzący, wyjeżdżając do armii, nie bardzo się 
śpieszył na teatr wojny. Wiedział on dobrze, że 
tej nowej armii nie było na miejscu. Cała hi- 
storya obecnej wojny jest niczem jinnem, jak 
przykładem niefortunuej mobilizacyi, która prze- 
ciągnęła się na caly rok i dotychczas jeszcze 
nie została ukończona. I jeszcze znajdują się 
dziwacy, którzy wyotrażają sobie, że taka dzi- 
woa wojna mogła być popularna w Rosyi“. 

* 


Z powcda klęski armii rcsyjskiej pod Muk- 
denem, <Birż. Wied.» piszą: 

„Sprawa wojny wiąże się nierozdzielnie ze 
sprawami wewnętrznemi. Uspokojenie wyjść mo- 
że tylko z łora społeczeństwa, z pośród świado- 
mych i rozumnych pierwiastków ludnośsi. Lecz 
aby działalność społeczeństwa mogła się ujawnić, 
musi otrzymać prawo istnienia. Ostatnie wypad- 
ki czynią zwołanie przedstawicieli ludności jesz- 
cze pilniejszem, niź dotychczas. Teraz już zwle- 
kać nie można. 

„Co czynić? Nieraz już mówiliśmy i teraz 
powtarzamy—należy możliwie jaknajprędzej wy- 
słuchać głosu Ziemi, zwołać swobodnie wybra- 
nych przedstawicieli ludności, zrobić go przed- 
miotem nie przedwstępnej, „specyalnej* i powoli 
fankcyonującej narady, lecz kwestyą dnia. Nie- 
chaj organizacya powołania przedstawicieli na- 
rodu będzie nawet pośpieszna i ma pewne bra» 
ki. Będzie je można w przyszłoś:i naprawić. 
Teraz potrzeba tylko jednego— posłuchać jaknaj- 
prędzej głosu Ziemi, Ten głos wyrazi wszystko, 
czego trzeba Rosyi. 

* 

Razem z ładunkiem skonfiskowanego w tych 
dniach parowca „SY:xon* ogólna ilość węgli, 
przeznaczonych do Władywostoku, a skoofisko- 
wazych przez okręty japońskie, wynosi 100,000 
tonn. 

* 

Tak często wspominany obecnie dowódca 
5 armii japońskiej nazywa się Kawanura, nie 
Kamimura lub Kamsmara, jak mylnie podawano 
w depeszach. ii 

* 


Urzędowy raport japoński o bitwie po Čin- 
honczenem d. 24 lutego r. b, zakończonej zaję: 
ciem tej miejscowości przez japończyków, dono- 
si, że japończycy zabrali 2,200 karabinów, 6 
kartaczownie, 320,000 ładunków karabiaowych, 
11,500 pocisków, 33 mile ang. kolei polowej, 
450 wozów it. d. Na polu bitwy znaleziono 
zwłoki 1,200 żołnierzów rosyjskich oraz wzięto 
do niewoli 80 żołnierzów. 

kd 


Na zachód od Mukdenu dwie rosyjskie dy- 
wizye otoczyli japończycy. Dywizye te mogą 
się bron'ć jeszcze tylko na bagnety. Oczekują 
kapitulacyi tego oddziału. 


Telegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 15 marca. Wyjątek z protokułu 
posiedzenia Komitetu ministrów, odbytego 28 lu- 
tego w sprawie zniesienia przepisów, ogranicza- 
jących w zakresie wydawania Pisma św. w. jy 
zyku małorosyjskim. 

Po zbadaniu w obecności Wielkiego Księcia 
Konstantego  Konstantynowicza i metropolity 
Antoniusza, podniesionej przez Jego Qssarską 
Wysokość sprawy zniesienia ograniczeń co do 
wydawania Pisma Św. w narzeczu małorosyj - 
skiem, Komitet powziął następującą opinię: Z wy- 
jaśnień załączonych przez Jego Cesarską Wyso- 
kość, można wywnioskować, że drukowania ksią- 
żek małornskich o treści religijnej zabroniono 
w r. 1863; uznano bowiem wówcza:, że przekład 
Pisma świętego na język malorosyjski nie jest 
ozasadniony ani właściwościami języka, ani po-- 
trzebami narodu, i ma charakter wyłącznie po- 
lityczny. W r. 1901 Aksdemia nauk otrzymała 
w darze od spadkobiercy Moraczewskiegy prze- 
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klad Pisma św. na język małorosyjski, z tem 
wszakże zastrzeżeniem, aby Akademia ogłosiła 
ów przekład drukiem. Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę podniósł sprawę ogłoszenia tej 
pracy drukiem, biorąc pod uwagę, że względy 
polityczne przestały być drażliwemi, że małoru- 
si gorąco pragną czytać słowo Boże, drukowane 
w narzeczu ludowem. 

Ministrowie spraw wewnętrznych Plewe i 
książę Mirski, będąc interpelowanymi w tej 
sprawie, dali jednobrzmiącą odpowiedź, że spra- 
wa powyższa może być rozważana zarówno 
z naukowego, jak i religijnego punktu widzenia. 
Akademia nauk przestudyowała przekład Mora- 
czewskiego i orzekła, że posiada on dużą war- 
tość naukową. Celem rozważenia sprawy z re- 
ligijnego punktu widzenia, Wielki Książę, uzna- 
jąc za szczególnie pożądane zadośćuczynienia 
lojalaoym dążeniom małorusów, zwłaszcza w obe- 
onej ciężkiej chwili, jaką przeżywa ojczyzna, 
zwrócił się do Świątobliwego Synodu z prośbą 
o zaszczycenie przekładu kapłańskiem błogosła- 
wieńst wem. 

Komitet ministrów. podzielając w zupełno- 
ści pozlądy Wiekiego Księcia, uznał projekt za 
zupełne odpowiadający wskazówkom, jakich u- 
dzielił Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan 
w punkcie 6 Ukazu z dnia 12 grudnia. 

Jednocześnie Komitet w zupełności przychy- 
la się do oświadczenia metropolity Antoniusza, 
który oznajmił, że konieczne jest wyjednywanie 
błogosławieństwa Synodu dla każdego wydania. 
Mając na względzie, że przekład Pisma ów. od- 
dano już pod rozwagę Synodu, Komit:t poczy- 
tuje za bardzo pożądane przedstawienie sprawy 
do uzuauia Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejsze- 
go Pan». 

Towyższa uchwała Komitetu ministrów zo- 
stała «uszczycona Najwyższem zatwierdzeniem 
w dniu 10 b. m. 


Moskwa, 15 marca. D4ś w nocy na placu 
Teatralnym, w pobliżu basenu, nastąpił silny 
wybuch. Aresztowano kilka osób, z których je- 
dna jest ranna. Z pośsód przechodniów nikt 
nie odniósł szwanku. 

Batum, 15 marca, 
biuro telegrafiezno-pocztowe w Samt'edi. 
sie zabrali 2,000 rubli i zbiegli. 

Ekaterynburg. 15 marca. W pobliżu stacyi 
Czusowsja rozbił się dziś pociąg towarowy. 

Rewel, 15 marca. O godzinie 6 wieczorem 
na placu Zagorodnym zgromadzili się robotnicy 
wszystkich narodowości, przeważnie estończycy, 
celem naradzenia się nad zredagowaniem adresu 
do b. gubernatora Belgarda. Tłum kilkotysięczny 
urządził o godz. 9 wiecz. pochćd uroczysty z ko- 
lorowemi latarniami przed pałacem gubernatora. 


Donoszą 0 napadzie na 
Rabu- 


W mieśsie panuje spokój. Ulice mają wygląd 
świąteczny. 
Wilno, 15 marca. Rozpoczęły się obrady 


zjazdu dyrektorów średnich zakładów naukowych 
z gubernij północo-zachodnich. Zjazd zwołał ku- 
rator okręgu naukowego, celem zastanowienia 
się nad sprawami wewuętrznemi szkół. 

Petersburg, 15 marca Najpoddańszy telegram 
generał adjutanta Kuropatkina z dnia 14 marca: 

„Drzé został odparty prowadzony z faryą a 
tak japończyków na nasze pozycye środkowe nad 
rzeką Fancho. W pobliżu naszych pozycyj leży 
z górą 1,000 trupów japońskich,“ ə 

Berlin, 15 marca. «Nat. Z'g.» utrzymuje, że 
niema przeszkód do zawarcia pokoju. Wszystkie 
mocarstwa są gotowe ofiarować swoje nalugi, cè- 
lem zaprzertinia rzezi. Przebieg wojny jest dla 
Rosyi niepomyślny, lecz honor jej oręża nie z0- 
stał wystawiony na szwank. Rozumne wykonanie 
zadań wewnętrznych może nawet polepszyć to 
położenie, w jakiem się znajdowała Rosya przed 
wojną. 

Paryż, 15 marca. W sprzeczucści z licznemi 
głosami prasy, oświadczającemi się za pokojem, 
«Eclair» stara się udowodnić konieczność i moż- 
liwość dalszego prowadzenia wojny w imię in 
tercsów Rosy! i E1ropy. 

Potwierdza się wiadomość, że japończycy 
wzięli do niewoli korespondenta «Journala», Lu- 
dwika Naudeau. 

- Londyn, 15 marca. Z Szsnzhaju donoszą do 
«Morning Post»: Celem wzmocnienia floty chiń- 
skiej, będą zjednoczona poszczególne okręgowe 
zarządy morskie. 

Ninczwang, 15 marca. Agencya Reutera do- 
nosi: Ruch kolejowy na linii Sinmintin-Kapoa- 


| trzymała obietnicy. 


dzy-Inkou będzie wkrótce przywrócony. Zarząd 
kolei motywuje przerwę w komunikacyi tem, że 
otrzymał od zawiadowcy stacyi w Niuczwangu 
zawiadomienie, iż japończycy zagrozili opanowa- 
niem linii w razie, gdyby im odmówiono prze- 
wiezienia ryżu. Zarząd obiecuje przywrócić ruch 
wówczas, kiedy japończycy zaręczą, że nie będą 
usiłowali opanować linii. 

Londyn, 15 marca. Dzienniki dcnoszą, że do 
S'ngapore przybyły cztery krążowniki japońskie, 

Londyn, 15 marca, Do «Timesa» donoszą 
z Tokio: 

W Soulu wykryto spisek, którego nczestnicy 
usiłowali skłonić cesiurza do zerwania umowy 
z Japonią i schrcnienia się do gmachu jednego 
z poselstw zagranicznych. 

Spiskowców aresztowano; zamierzali oni za- 
bić generała Ohasegaya. Də grona spiskowców 
należał Liilsyk, który niedawno brał udział z za- 
mordowaniu Kimmoleiyena w Szanghaju. 

„  lzmael, 15 marca. Na Dunaju puściły lody. 
Żegluga rozpocznie się 23 b. m. 

Konstantynopol, 15 marca. Z Monastyru do- 
noszą, że 12 b.m. oddział turecki stoczył utarcz 
kę z oddziałem bulgarskim. Siedmiu bulgarów 
poległo, pięciu dostało się do niewoli; pogosta- 
wiono kilea bomb. 

Dnia 13 b. m. w Monasterze zabito dwóch 
greków i aresztowano wiele osób. W. Porta 
otrzymałą zawiadomienie sekretne, żę w greckim 
konsulacie generalnym w Salonikach jest prze- 
chowywana broń i amunicya greckich oddziałów 
powstańczych. Jyst oczekiwane poważne wystą- 
pienie Tarcyi do rządu greckiego. 

W Me«cedonii mnożą się rabunki, dokony- 
wane pr eż oddziały powstańcze. W doriesie- 
niach Lousulów, począwszy od drugiej połowy 
lutego, są wzmianki o poważnych starciach z od- 
działami powstańczemi: trzy odbyły się w wila- 
jecie U skiibskim, dwa w Monasterze, jeden w Sa 
lonikach. Po za tem były drobniejsze utarczki, 
liczba zabitych jest znaczna. 

Sofia, 15 marca. Kierownik wewnętrznej or- 
ganizacyi macedońskiej, Grujew, wyjechał do 
Macedonii. n 

Dzś upłynął wyzoaczony przez Portę termin 
przepuszczania przez granicę powracających zbie- 
gów z wilajetu Adryanopolskiego. Porta nie do- 
Przypuszczają, że Porta 
wogóle nie dopuści do powrotu pozostałych 6000 
zbiegów, których grunty zostały zajęte przez 
wychodźców mahometan. 

Konstantynopol, 15 marca. Wzburzony z po- 
wodu ucieczki trzech dygnitarzów sułtan wysłał 
do nich posłów z propozycyą, aby wrócili do 
Tarcyi, poręczając ich bezpieczeństwo i zape- 
wniając jednocześnie, że nie będą ukarani, nato- 
miast kary spotkają ich wrogów. 

W. Porta zanosi skargi do mocarstw, że ma- 
hometanie w Balgaryi doznają uciskn. Porta za- 
łączy w tej sprawie szczegółowy memoryał. 

Londyn, 15 marca. Wezoraj wniesiono na 
obrady izby gmin bil w sprawie wzbronienia 
sprzedaży tytoniu dzieciom, które nie ukcńczyły 
lat 16 BI jest uzasadniony pogorszeniem się 
stanu zdrowia młodzieży angielskiej. 


Otrzymane po południu 


Petersburg, 16 marca. Cesarskie Moskiew- 
skie Towarzystwo rolnicze w dniu ż7 stycznia 
wyraziło protest rządowi z powodu środków za- 
stosowanych w Petersburgu dnia 22 stycznia 
podczas rozruchów ulicznych; wyraziło przytem 
Żądanie natychmiastowego wprowadzenia w Ro 
syi rządu reprezentacyjnego. 

U;hwałę tę postanowiono zakomnaikoweć 
wszystkim gubernialnym i powiatowym ziem- 
stwom, wszystkim radom miejskim, urzędom 
gminnym, zarządom wszystkich towarzystw rol 
niczych, eo też po części zaczęto wprowadzać 
w wykonanie. 

Po Najpoddanniejszym raporcie ministra rol 
nictwa i dóbr państwa o wspomnianej uchwale, 
Najjaśniejszy Pan rozkazał pozbawić Towarzy- 
stwo prawa używania tytułu: Cesarskie. 

Nieżyn, 16 marca. W instytncie historyczno- 
filolcgiczaym lekeye rozpoczną się w dniu 20-ym 
b. m. 
Szanghaj, 16 marca. Konsal japoński O!aki- 
ra na rócznem zebraniu towarzystwa rozprzestrze- 
niania nank i chrześciaństwa w Chinach, wypo- 
wiedział mowę, w której wykazał, że w Japonii 
wychowuje się przeszło 5,000 chińczyków, a 


w Chinach 
czyków. 

Japończycy nie protestują przeciw wprowa- 
dzenie religii chrześciańskiej do Chin, lecz i nie 
pomagają temu, gdyż u siebie w domn są obo- 
jętni na sprawy religijne. 

Gazety chińskie, wychodzące w Szanghaju, 
przesiąknięte są duchem nienawiści do rosyan. 
Niemcy wzmacniają swą flotę i armię w Chi- 
nach, widocznie mają zamiar rywalizować z an- 
glikami w dolinie rzeki Jantse. Domagają się 
oni od Chin ustąpienia nowej polstawy opera- 
cyjnej, na jeziorze Nojanchu, w prowiacyi Jantse. 

Londyn, 16 marca. Poseł japoński Hajaszy 
chwiadczył przedstawicielowi Biura Reutera, że 
ostatnie wypadki na teatrze wojny nie zmieniły 
poglądów Japonii na kwestyę pokoju. 

Japonia nie wystąpi z propozycyami pokojo- 
wemi. 

Tokio, 16 marca. Rząd zajęty jest przygo- 
towaniem pomieszczeń dla 43,000 jeńców wo- 
jennycb, wziętych pod Mukdenem, którzy roz- 
dzieleni zostaną pomiędzy miasta i 12 dywizyj 
armii: w Tamagawie, Tawaneto, Asidzie, Sendai, 
Tusimie, Ukaoko. Wogóle jeńcy rozmieszczeni 
zostaną w 20 miastach. 

Berlin, 16 marcr. Kanclerz cesarstwa od- 
czytał w parlamencie Rzeszy depeszę posła ni 
mieckisgo w Tokio douoszącą, że japoński 
ster spraw zagranicznych zapewnia, iż Japonia 
wielce ceni dobre stosunki z Niemcami, nie wie- 
rzy podejrzeniem, rozsiewanym na rachunek Nie- 
miec. Rząd niemiecki uszanuje prawa moca rstw 
neutraluych w Azyi wschodniej i uczyni to pod- 
stawą przyszłej swojej polityki. 

Waszyngton, 16 marca. «Morning Post» do- 
nosi, że rząd rosyjski zaprzestał zakupywania 
zapasów wojennych w Stanach Zjednoczonych. 
Niespełuione kontrakty za zgodą kontrahentów 
zerwano. 

Singapore, 16 marca Koło latarni morskiej 
przepłynęło 22 okręty wojevne japońskie ` 

Port Said, .6 marca. Wczoraj z Aleksan- 
dryi na parostuwku admirał «Korniłow» prze- 


jest przeszło 70 nauczycieli japoń- 
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Singapore, 16 marca, Trzy krążowniki ja< 
pońskie i jeden“ okręt węglowy stinęły na ko- 
twiey na wysokości Singapore. 

Berlin. 16 marca, Na posiedzeniu parlam: ntu 
kanclerz Bülow oświadczył: 

We wszy:tkich krajach nie wątpią, że Ro- 
sya w ostatnich wypadkach, jako wielkie mosar- 
stwo, nie straciła swego znaczenia, bez względw 
na niepowodzenia wojenne. Nie mamy powodu 
wytwarzać Rosyi trudności. 

, Rząd japoński przekonady jest i liczy na 
ścisłe zachowanie przez nas neutralności. 

Rząd rosyjski wie także, że nie skorzystamy 
Z trudnego położenia Rosyi, aby przyczynić mw 
nieprzyjemności 


Od naszych Korespondentów. 


Petersburg, 16 marca. Dziś rozpoczęły się; 
przygotowawcze czynności do wykonania wska- 
zań w Najwyższym reskrypcie, wydanym na. 
imię ministra spraw wewnętrznych, 

Berlin, 16 marca. Na wczorajszem  p-sie- 
dzeniu parlamentu Rzeszy, członek centrum Gro- 
ber, poparł posłów polskich Mielżyńskiego i 
Chrzanowskiego, którzy domagali się zmiany 
przepisów o wydalaniu cudzoziemców. 

Rzym 16 marca. Porti zrzekł się utworze- 
nia gabinetu. Oczekiwany jest gabinet z Tito- 
nim na czele. 

Sofia, 16 marca. Tajny cyrkularz nakazuje: 
komendantom wojsk tureckich, aby zabij ali po- 
wstańców, którzy ranni lub cali wpadną w ic» 
ręce. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 
Stacyi centralnej K. E. E, 


E Z: Ż5 l PA 
aSr a Jael 55 
Date. Sžo] Sa |g*| BE Uwagi: 
SbejE, SE] Ba 
Bale E | M5 
= Z dnia 1511 
15/111 1 ppt. | 7407 |+ 54| 85 | Pd Z 2 |Fomporatara 
101 9 w. |7304- 18) 03 | Pa Z 2 Fszodradara 
16117 r. | 7880|+ 02| 88 | Pd Z 2 |min, —0:7 C- 
Opadu 0.0 


z 
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uala si RUA MADA OLESIA 


Z OSTATNIEJ POCZTY. |żyć w spokoju, wolni od szykan i krzywd ze PPP PPE 


| strony hakatystów. Wreszcie poseł Mizerski o- | 


| świadczył, że polacy będą głosowali przeciw 26- Polecamy dla młodzieży 
— W pruskiej izbie deputowanych na po- budżetom Komisyi kolonizacyjnej, aby nie do- 28 ką m 
siedzeniu wtorkowem podczas obrad nad budże- | puścć do zaostrzenia systemu, który już wiele Ls] DIG e Polsk KK 
tem Komisyi kolonizacyjnej, poseł Skarzyński | "3% SN EWA, W P 3 "e TA 
pił piecie i beroia Ske] kry tyóe gostódał | Tzba nehwalła budżet Komisyi kolonizacyj BE” U y 
stwa Boskie.» w Si której dopat il aig. DU: Frzeciy pudżówwi. głosowste poladyzi wol = D-ra Feliksa Konecznego, 


minister skarbu Roinbaten. Polityka marodo- nomyślni. t $ 
wa, skierowana przeciw polakom w Księstwie | = dawnej Polski E E na woje- 
Gznańskiem, Prusach wschodnich i na Szlązku | AF: i s 65 
i a P $ ai | IMG” Cena w oprawie . « rb. 1 kop. 95. 
nie przyniosła żadnych korzyści, co powinno na- | Szkoła tańców aç Dla preniinatałotów i 
suuąć sejmowi pytanie, ezy celowem było wy- | „Rozwoju“. > . rb.1l kop. 20. 


znaczenie na potrzeby Komisyi kolonizacyjnej z E oprawy . «  « rb. 1 kop. 50. 
A 1 U ae" Dla prenumeratorów 
z a ors 16(J BE" „Rozwoju. = <- —— kop. 75. 
f 


Pólmiliona marek. Wszak sam hr. Bülow stwier- 
BS" Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“, 


F 80 ilustracyj, wielka mapa kolorowana 


dził, że brak kolovistów. 
Dalej poseł Szarzyński dowodził, że polacy 


ate Sk A. a) rzyjmuj i lekcye. BE” Przejazd Mż 8. 
Sumieonie spałniają obowiązki poddanych pru- preyon zapny Ho: À 
skich i płacą podatki i chcieliby raz wreszcie PIOTRKOWSKA 45. 283—3 Ea kk sk sk sk 4 


MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoszanych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. s 


ilia piekarska do sprzedania. Karolew- 
zw LEZ a ojcn ae 7 301—831 


1 l ra» PEER FE 
Egzystująoa od lat l4wkodzi | Kóency potrzebni zaraz do magazynu 
Pracownia haftów 1166 ||; “\okryé damskich, Piotrkowska, 168. 
5 p h PRT t 337—41—2 
u i znaczenia bielizny + KR kapusty parę beczek. Wiadomość 
i 


z 
£ g 
Ę a 
tH r 5) 9 
z l IR ] 2 Piotrkowska 253 w sklepie. 356—3-1 
Fi D. NAJ RKIEWIŻOWE Z | Mieteienieg z prowincyi, lat 17, poszu= 
ZA RZĄD à| ulica Przejazd N: 12, m. 14, gli kujo miejsca do handlu kolonialnego 
u| w podwórza, w ofoynie, I piętro, f$] ; ZEE po przyjmuje TEn 
j j I | a aid mzee roboty waaie || | w Tod ER a ładnym charakterem 
5| haftu wchodzące, wykonywa tako: |] | M MA oszukuje do rzepisywania 
O| we starannie na czas oznaczony, |3 pu az przepisy 
7 >| po możliwie nizkich cenach. ||| ¥ OLA AEON BG PY 
5 PARUE kz M In © Ró 
Ul. Dzielna Nż 25, i Przyjmuje się uczenice. M. L r 172—d— 
podaje do wiadomości, że z powodu likwidacyi sprzedaje ULICA PRZEJAZD N? 12. U FA KOTA CO sprzedania a Zap. 


Meble, Maszyny do szycia, Perfumeryę, naczy: R 
nia kuchenne i różne inne przedmioty po nader Średnia Ne 30. 


nizkiej cenie, 


Mge ubiorów dziecinnych, Pio 

kowska 89, poszukuje panienek zdol- 

nych i wap h do szycia palt I żakie- 

z kuchnią od 1 lipca r.b. | tów dziecianych. Wanagrodzeni, dobre. 
33 


Do wynsjęcia 3 


Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu | 2 Paa kacan 3 zaraz. om "| -- | -RZBZA 
1 iz i i za i raé. Ze- „duża piwnica JAZ | zarni r. 
4 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem składowego odebrać, w prze. | intomość ia Jałłusza Hafisteina, Kon- Ma! czarnych garnitur, plaszem kry: 


tych, do sprzedania. Obejrzeć można 
od 10 do 2ej, Wschodnia nr. 66, stróż 
wskaże. 316—6—6 


Choroby weneryczne, Dr. A. Steinberg Katcyonowane Biuro OEM Orsay gospodarskie w domu prywat- 


nym po 35 kop. Ulica Pusta 


moczoplciowe i skórna Benedykta N 3. Feliksy Arlet | 5e a” 


<iwnym razie towar zostanie sprzedany przez licytacyę. 2560—6—4 | stantynowska Nr. 2. 262—8—1 


D $ L Zakład ortopedyczno gimnastyczny (EPE ba GARE] 

r. t. EWKOWICZ Gagna nA GU stawów w Łodzi H Portzsbny jest zaraz RECE SA 
N s GRAC i 

(Ghok tombar AU AES Gabinet roentgenowski ul. Przejazd N 8. 19.59. | | oraz krawiec do pralni chemicznej Jana 

Dla panów od 8—11 r i od 6—8, dia | (leczenie promieniami Roentgonowskiemi), | == | CODÓJJ, Piotrkowska M 116. _316—3—2 

A dam od g. 5—6. ©-129 188—r—97 Poszukuje się zaraz pokoju z osobnem 

niedziele i święta od 12 i od 8. wejściem przy inteligentnej rodzinie 

meee | aar  |KADELUSZE toć 

. ja a oferty proszę składać w ministracyi 

Dr. l. Krukowski 1 1 | „Rozwoju“ pod „M. E“ 8si—3 3 

Choroby wewnętrzne i dziecięce Ik Eagna lign SZTYWNE Przez atata starcza Tenai Ets 

Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej ' 3 otrzebne są zdolne staniczarki, spódni- 

i od 4—5'/, po poł. . Choroby kobiece i Akuszerya, k czarki i uczenice. Piotrkowska nr. 98 

R mieszka obecnie: Piotrkowska 120 : m. 10: —344—2—2 

Łódź, ulica PIOTRKOWSKA X 88 | przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popol. MIĘKIE | Skiep Spožrwozoriyarybueyioy do sprze- 

212—0-12 1096-r-110 hott dania. Ul. św. Luizy 19.__368—2—2 

| dz”. *Taaom SA do sprzedania 2 osady 15 morgowe 


i i ik z zabudowaniami gospodarskiemi i la- 
s 
DNB) | Or. Jan Pieniążek Mie Pikowe LL: 


r FK 
- — di dej, di j 
przyjmuje przyjmuje w chorobach nosa, polaga AOI, Ja Mial T aaie 


. 
z chorobami wewnętrznemi, spec. nerwo- gardła i uszu, f t | Ma == - - 7 

Wemi (leczenia elektrycznością) od 9—10 nton rsza Zsglnał paszport na imię Józefa Lacha. 
5 15—7popolud Dzielna 25. 277102 | © | PÓ Tano l od 5 do 7 wieczorem. ` olńskiego, wydany z gminy Wiskitki, 
mL Średnia nr. 12. 


Dr. E. Somenberg Wa a> 


Z*glnał pudel biały. Łaskawy znalazea 


Drobne ogłoszenia, | uysasstyn"s” * "śr," 


m aginął paszport na imię Jadwigi Wło* 
ei służba” skanas, p. Adwokata Przys., Cepielnia- KRA wydany z gminy Przerąbski, 
*horoby skórne, dróg mo: LE] na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. | gub. piotrkowskiej. 340—3—2 
czowych i weneryczne, EPERE, barat WER OŚ, WSE: ARE Zegina paszport na imię Salimy Cange, 
CEGIELNIANA 14, arii r prawnych, próśb i podań do wszelkie. ge, 
EPEE r EA Kantor służby domowej władz M 350-3-1 wydany z magistratu m, Łodzi. 339:3 2 
EE dE przy ul. Andrzeja NI Do sprzedania 2 sieczkarnie, bormas; gasra paszport na imię Józefy Jaskó- 
ui Nowe indywidyum KAD wykwalifikowanych kucharzów, na, miech większy, kowadło i w. i. ła, wydany z gminy Bogusławice. 
szła mi ŚM E w war- RSW oh szwajcarów, poko- Wiadomość u S. Suwa skiego, ul. Wyso- 352 3—1 
tach szewckich pomiędzy czelaźmi na jówki i t. d. 285—2—1 . 328—3—: j j R. 
Mtek, PERE A ER i. arda j 5 ka_% 18. 328—3—3 Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstą 


j 7 7 i ienia sklep rzeźnicki z kompletnem 
adze te składa na moje ręce. Ostrzega: a: Ace Za mialii Wiaki ą a eh: 
pies gdzie się A zawiadomić Dr być umeblowane: ma Zadati Zło | rówkle są do sprzodaaa meble. Windi 
0 


feye. Z poważaniem Franciszek Miał- mogą być umeblowane; na żądanie cało- | również są do sprzedania meble. Wiado- 


© yey a n 
ski. 279--1 iwokał l dzievne utrzymanie. Wiałomość w cu- | mość w Administracyi „Rozwoju“. 351:3 1 
ski. 2 A A 
Z = i kierni, ul, Konstantynowska Bi 3 goma przy ulicy Nawrot nr. 34 kuźnia 
> aginąl pudel czarny ea} s 3 jest do wynajęcia. Wiadomość w sto- 


| Do wynajęcia elegancki pokój umeblo- | larni H. L. Szuberta, ul. Anny 24. 
wgbrożą na szyi, ostrzężony do połowy, DŁUGA % 21, Deyr 1 piętro, Pasaż Meyera M 11, in 7 316-3sc8 
pal się „Nero. Łaskawy znalazca ze: przyjmuje sprawy do wszystkich | dowiedzieć się u Stróża. 348—5—2 D5. miestęcznie dla dwóch młodych 
grog, dprowadzić go za sowitem wyna- instytueyj sądowych i administra- D° kapeluszy zarez potrzebna zdolna DJjudzi za wynajęcie pokoju umeblo- 


dzenie: Camiń 
a] m na ul. Milsza 29 do Kamiń- S panna. Benedykta nr. 25, magazyn. wanego z utrzymaniem zaraz. Widzewska 
kiego, 273—3 - 3 cyjnych. 1148r59 | 355—3.—1 ' 86 p 2. 7 295—4 £ 
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prsa i i Leedi WOZY AI O WPW SZ TETRA ICAOOETZO TROW 
Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 


+ Maszyna do prania „Całą para“ JOHNA 


z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 
albo też bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
ż Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny. "TB Ę 
Doskonała konstrukcya w najmniejszych szczegółach. Niezrównana zdolctość robocza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Ako. Tow. J. A. John w Saksonii: 


Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulca 7. 


1876-22 


WIOSNA. 1905. LATO. 
Otwarcie Sezonu. 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIK I MĘSKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 
NOŚCI, PISZĄ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E, SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męskich, damskich i dziecinaych. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żalaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomośc, że 
nieodebrane bagaże oraz zagubione w obrębie drogi przedmioty, ogłaszane 
w swoim czasie w dziennikach miejscowych i Piotrkowskich „Gubernskich 
Wiedomostiach* — w roku 1903 — 19, 26 lipca i 2 sierpnia (st. st.) 
w NM 29, 30 i 81; 28, 30 sierpnia i 6 września w MM 84, .35 i 36; 
27 września i 4 października w MM 38, 39 i 40; 25 października, 
18 listopada w NN 43, 44 i 45; 22, 29 listopada i 6 grudnia w Nè 
47, 48 i 49; 14 grudnia i w roku 1904 7 i 14 stycznia w MM 50, 2 13; 


Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych, 


wierńczonych, zdenerwowanych, pozba- 

nych energji skutkiem przepracowania 

umysłowego lub fizycznego, jak również 

i tych, których choroby wyniszczające 

1 silne wstrząśnienia moralne pozbawiły 
odporności — jest 


NBANATOGEN BAUERA 


rzeszło 2000 
turalnych. 


sczycony świadectwami 
zy wszystkich krajów 


1671-20 19 


Banera 1 S-ki w opakowania rosyjskiem. 

się boswariodciowych nalladownichw. 
ma żądanie wysył le B. Karczewski, 

ul. Nowo-Sónatomka No. 4 w Warszawie. 


Powwdziwy tylko 
riega 


14, 21 i 28 lutego w MM 7,81 9, 13, 19 i 26 marca w MM 11, 12 
118, 17 kwietnia, 1 i 8 maja w MM 16, 17 i 18, 22, 29 maja i 5 
no ldr a po I czerwoa w NN 21, 22 i 23; 8, 10 i 17 lipca w NM 27, 28 i 29; 24-go — 


lipca, 7 i 14 sierpnia w MM 30, 3l i 32; 21, 28 sierpnia i+4Września- 
w MM 34, 85 i 36; 25 września, 2 i 9 października w „wot 3), 40 i 415 
28, 30 października i 6 listopada w Ne 43, 44 j 456 — zostaną sprze= 
dane przez publiczvą licytacyę na stacyi Łódź-Fabryczna w dniu 22 mar- 
ca (4 kwietnia) r. b. o godz. 10 rano. 276—3-2 


Dom Bankowy 


Wa Landau w Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że poczynając od 20 marca r. b. 
czynne będą: 
Kasa od 9-ej do l-ej i od 2-ej do 4-ej. 
Inne wydziały od 9-j do l-ej i od 2-ej do 5-ej. 
Kasa wykupu weksli od 9-ej do 3-ej bez przerwy. 


ł 
i 
$ 
i 
} 
i 
ł 


Naftowe światło żarowe. 


Poważne zamiejscowe Towarzystwo Akcyjne poszukuje 
na dogodnych warunkach ruchliwych agentów z kaucyą 
na większe miasta Królestwa Polskiego. Oferty pod „Licht“ 
należy wysyłać do dnia 28 marca do Biura Ugłoszeń F. 
Sicard, Ryga, Grosse Pferdestrasse 17. 215—6—2 


KAUGYONOWAWY KANTOR 
„PRACA“ 


5 Łódź, Piotrkowska 120 2 
poleca: freblówki, buay różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
osoby do pi: l;gnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1526 wożnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
r-62 nlańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 


Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“. 


W tłoczni „Rozwoju,“ Przejazd X 8. 


Ostrzeżenie dla cierpiących na ODGISKII 
Wskutek naślado- [1 
wnietwa wyrobu Arago 
mego pod nazwą 9) 

na wyniszczenie Odoisków, 
znanego ze skuteczności SWej, 


zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo 


„ARAGO“ St. Górskiego. 


Wewnątrz na przepisach jest marka o- 
chronna „Gladiator“. 

Cona „Aragość 30 i 50 kop. Sprze- 
daż w składach aptecznych i aptekach. 


St. Górski, Warszawa, Leszno No 12. 
Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro- 


ge sądową. 51- 30—13 
w 
giserski 


Koks: 


KAROL SOMYA 


Skład Artykułów Technicznych, Że- 
laza i Stali. 


Piotrkowska 192. 238—6—5 


kowalski i 


W zakładzie, Południowa 1l, 
A. CHRZĄSZCZEWSKIEJ 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 

Gimnastyka Szwedzka 
specyalna, połączona z masażem, dla ane- 
micznych, nerwowych, w skrzywieniach, 
nieprawidłowym układzie ramion, wadli- 
wem chodzeniu itd. Również pedagogi- 
czna gimnastyka dla Pań i dzieci w kom- 


pletach, Ceny bardzo przystępne. 1558r46 


JiosBoneno Ilemsypow, Top. Jloqs», 3 Mapra 1905 r. 


Aloksandor Babiaki 


Adwokat Przysięgły, 
powrócił do swych zajęć; 
PRZEJAZD Nr. 8, 
przyjmuje od 5 do 7 popołudniu. 271-4 3 


MAGAZYN MEBLI 
Zjednoczonych Majstrów Stolar- 


skich, 
26 PIOTRKOWSKA 26. 

Niniejszem poiejemy do wia- 
domości Sz. Publiczności, że ma- 
gazyn nasz, zaopatrzony W naj- 
wieższe fasony rozmaitych me- 
bli własnego wyrobu, Przyjmu- 
jemy wszelkie obstalunki w za- 
kres stolarstwa i tapicerstwa 
wchodzące, po cenach Przystąp. 
nych, Z czem polecamy się Sz. 
Publiczności. Z poważaniem 
948-100-70 Zarząd. 


KAOPPPIGWE 


Apteke 


do sprzedania w Warszawie; punkt pier- 
wszorzędny, dochód 17 do 18,000 rubli- 
Informacye u Adwokata Barczą w War- 
szawie, ul. Kapucyńska nr. 5.  241-3 % 


Biuro prośb, Żytniokiego; 
Nowy-Rynek Ni 6. 

Radagujo prośby do wszystkich włBds+ 
w kwostyi przesiedlenia, przyjącia pod” 
dażstwa, przywilejów, o wydawanie. 
portów, deklaracye o obrotach 1 docho- 
dach handlowych, reklamacye do 
lnsnych. (Sprawdza listy frachtowe bos- 
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, prze 
wanie dowodów i prywatną korosponóeiq 
oye. Biuro otwarte od godz, 8 rano da; 
wieczorem, 2114—F- 


Redaktor i wydawca W. Czajewski: 


